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W ychodzi na wtorek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym  p. t . : „Nauka K atolicka11, z dw utygodni­
kiem spółecznym p. t. „Głos górników i hutników11, 
oraz pisemkiem literackiem  p. t. „Zw ierciadło11. Przed­
p ła ta  kw artalna na poczcie i u listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „ W ia ­
rus P o lsk i11 zapisany je s t w cenniku pocztowym pod 

nr. 125, na stronie 434.

MÓDL SIĘ I PRACUJ
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen.,- a za ogłoszenia zatr.ieszczoiie przed inseratam i 
40 fen. Kto często ogłasza otrzym a odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, D rukarni 
i Księg rni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr. 2. Bochum, sobota, 6 stycznia 1900. Rek 10.
Redakcya, Drukarni i i Księgarnia znajduje się przy M altheseistrasse 17a na dole. —  A dres: Wiarus Polski, Bochum.

Kodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

p a r -  Jesgscss teras;
można zapisyw ać

„Wiarusa Pojs§ego“
„Naukę Katolicką*', 

„Glos Górników i hutników" 
' i „Zwierciadło**

w ynosi na pocztach razem tylko

i  markę 50 fenygów.
Za przynoszenie do domu przez lis to w e­

go dopłaca się 25 fen, kwartalnie.
R odacy! Różni zaw zięci nieprzyjaciele lu­

du polskiego chcieliby zgnębić „W iarusa P o l­
sk iego11. Popsujcie im szyki, popierajcie go tern 
gorliw iej! R odacy! Pam iętajcie, że sprawa 
-Wigjuga PoIskiege-Sr-tĄ.A^^-^sprawa!.

K toby pragnął, abyśm y „W iarusa  
P olsk iego -1 posyłali rodzicom, krewnym lub 
znajomym do Polski, lub gdziekolw iek bądź, 
niech nadeśle 1.50 mr. i dokładny adres, a ga­
zetę poczcie przekażemy, lecz prosimy uczynić 
to jak najrychlej, gdyż przez późne przekaza­
nie gazety powstają nieporządki. Każdy po­
winien donieść osobom, dla których „W iarusa  
P olsk iego-1 zapisał, ażeby się po niego na 
poczcie zgłosili, poczem na żymzenie listow y  
gazetę do domu będzie przynosił.

Zwracamy się jeszcze raz do naszych czy­
telników i do w szystkich Rodaków na obczy­
źnie z usilną prośbą, aby zajęli się gorliwie 
zjednywaniem nam nowych czytelników na 
przyszły kwartał.

R o d a cy ! Zapisujcie „W iarusa P olsk iego11 
i innych do tego zachęcajcie!• r  W szyscy  ls& w l abonenci, którzy 
nadeślą nam swój dokładny adres i kwit na 
dowód, że zapisali „W iarusa Polskiego", otrzy­
mają b ezp łatn ie

Plan jazdy kolejowej.
Kto chce mieć w szystkie numery od po­

czątku kwartału, niech dopłaci na poczcie 10 
fenygów .

P o l a c y  n a  o b c z y ź n i e .
W ytrwałość prowadzi do celu.

P od  takim nagłówkiem  rozpisuje się „Rhein- 
"Westf. Z tg .“ z E ssen, o deputacyi Polaków  
z dekanatu esseńskiego, która była w  Kolonii 
u w ładzy duchownej w  sprawie nabożeństw  
polskich. Naturalnie, że „blattowi11 masońskie­
mu bardzo się nie podoba, ae ks. dr. Kreutz- 
w ald był uprzejmy dla deputacyi polskiej i że 
przyrzekł, iż dołoży starań, aby Polacy tam ­
tejsi otrzymali dostateczniejszą opiekę ducho­
wną w  języku ojczystym.

Co takie polakożercze pismo o tern sądzi, 
to jest Polakom  zupełnie obojętne, główna  
rzecz, że starania ich odniosą skutek. To, cze­
go P olacy pod względem  Opieki duchownej 
żądają, słusznie im się należy, dla tego też

prosić i dopominać się o to nie poprzestaną, 
aż ich usprawiedliwionym życzeniom stanie się 
zadość.

Tf i  N adrenii. Niedawno umieszczony był 
w e „W iarusie Polskim" opis niedawno odbyte­
go obchodu szóstej rocznicy założenia Tow. 
„Jedność" w Kolonii. Towarzystwo owo wciąż 
napród się posuwa i wciąż więcej się rozwija. 
Śm iało pow iedzieć można, iż obchód ten, jak 
również i wykonanie programu udało się do­
skonale. Dzięki staraniom tak zarządu jak i 
członków, jest to obecnie jedno z najliczniej­
szych i najbardziej rozwijających się tow a­
rzystw  tutejszej okolicy. Gdy się je  porówna 
z niektóremi innemi Towarzystwami, m ające- 
mi zw ykle przecięciowo po 3 0 — 35 członków, 
pomimo, iż w  miejscach, gdzie owe towarzy­
stwa sw e siedziby mają. znajduje się po cztery, 
pięć, a nawet i dziesięć razy więcej Polaków, 
a na zebrania takich towarzystw uczęszcza  
nieraz 1 0 - 1 5  osób, doznaje się wtedy jakie­
goś dziwnego, smutnego uczucia, w idząc tę 
zadziwiającą oziębłość ludzi, którzy w szyscy  
chcą być Polakam i, a w iec ludźmi, zw iązane- 
mi węzłem  bliźnich, jednakowych pragnień i 
uczuć. Szczególnie uderz, i dziwi to, iż zw y­
kle nawet, z grona CzioułoW zaledwie połowa  
albo i trzecia część obecną jest na zebraniach 
a to, o ile nam po części wiadomem jest, zw y­
kle dla zupełnie osobistych powodów. R zeczy­
w iście trudno pojąć, jak  możebnem jest, dla 
zupełnie czysto osobistych pow odów  nie uczę­
szczać na zebrania tow arzyskie! Bo czyż się 
godzi sprawy osobiste mięszać ze sprawami 
narodowemi i towarzyskiemu ? „A  cóż to są 
zw ykle za sprawy „osobiste. ?•* zapyta niejeden 
z Szanownych Czytelników, „czyż są one tak 
ważne, iż dla nich możebnem jest pognębić 
w szelkie szlachetne uczucia ?" — Nie, wcale
nie, możemy dość przykładów dać, bo dość o 
takich wypadkach słyszeliśm y. Posprzecza się 
jeden z drugim, obmówi trzeciego, inny ob­
mówi kogo z zarządu, a nie mogąc lub nie 
chcąc zarzutu sw ego udowodnić, nie przychodzi. 
Czyż to się godzi tak postępować ? Jeżeli się 
jest prawdziwym Polakiem  i czuje się, jak  
każdy z nas czuć powinien, podobne rzeczy ni­
gdy odstręczyć nie mogą. Nikt nie przychodzi 
przecież dla załatwiania pryw atnych rzeczy  
na zgromadzenia towarzystw, lecz dla po­
parcia ostatnich, by swą odrobiną siły  poprzeć 
je, podtrzymać ów często silnej podpory po­
trzebujący, nieraz prawie upadający budynek, 
pomódz w  naradach i postanowieniach, boć 
przecież przez w iększą ilość wypowiedzianych  
zdań i zapatrywań przedmiot lub wniosek, nad 
którym obraduje się, nabywa większej warto­
ści i zdrowiej osądzonym i utwierdzonym być 
może. A  osoby, przez które obrażony się czuje 
lub z któremi w ogóle nie chce się nic w spól­
nego mieć, nie powinny nas w  danym razie 
w cale obchodzić, nie potreba na nich . uwagi 
zwracać, lecz zarazem nie powinno się także 
w yczekiw ać, aż która z nich zdanie wypow ie, 
ażeby się zaraz bezwzględnie zwalczać, bo 
przez to staje się partyjnym, a szczególnie nie 
powinno się przy odmiennym zdaniu ujawiać 
osobistego uczucia dla poprzedniego mówcy, 
bo w tedy tylko znowu powstają swary i w a­
śnie, których potem trudno uniknąć, a które 
tak zakłócają spokój i porządek na posiedze­
niach, że przez to tak członków, jak i gości 
odstręczają od przebywania na posiedzeniach  
lub wstąpienia do towarzystw.

A  cóż jest jeszcze powodem, że pomimo,

iż tylu Polaków w mi ejscu się znajduje, tak 
mało ich jest w tow arzystw ach? Otóż to, że 
niejedno, a nawet w iększa  część towarzystw  
nie trzyma się ściśle statutów. Oto brakuje na 
przykład, odczytów, odbywanych regularnie w  
pewnych odstępach czasu, przy n ich  dyskusyi 
czyli wolnej wymiany zdań. W łaśnie w teraźniej­
szej porze mamy dosyć tem atów ua takie po­
uczające odczyty. Również nie powinno takż 
brakować od czasu do czasu i odczytów  w ee  
sołej treści. Urozmaicić potrzeba takie zebra­
nia koniecznie.

Po odczy tach powinnością zarządu je st o -  
głosić wolną dyskusyę na temat odczytu , by  
każdy, kto cośkolwiek niedokładnie pojął, m ógł 
zapytać o wyjaśnienie, drugi m ógłby mu w te­
dy wyjaśnić, a jeżeliby to jeszeze niedosta­
tecznie uczynił, może kto inny jeszcze g łcs  w  
tej sprawie zabrać, by zdanie poprzednika p o ­
przeć lub poprawić. Takie odczyty, a także  
szczególnie i owe rozprawy, rozwijają um ysł, 
odświeżają pamięć, wzbudzają szlachetne u -  
czucia, a przez to przyciągają i członków i 
nieczłonków do grona ogólnego. Od Xzasu Jo  
czasu powinny' być także urządzono zebrania 
tak zwane „familijne**,. z programem w y łą -  

-oafHiC- wesoły..« ,. V.!«ł śls ijrefhę-. oŁwcselić-, 
orzeźw ić, boć do życia i w esołość jest także 
potrzebna Druga rzecz: biblioteka powinna
być starannie utrzymywaną, nie powinna stać 
wciąż na jednym  punkcie, częściej powinny być  
nowe dzieła pouczające, jak i pow ieściow e  
sprowadzane, by tern zachęc ć do czętszego  
robienia z niej użytku.

W ażną rzeczą jest też w  towarzystwie sto­
sowne dobranie zarządu. N ie trzeba się zaś przy- 
tem kierow-ać nigdy przyjaźnią lub niechęcią, lecz  
zawsze tylko mieć na oku dobro towarzystwa. 
Również nie należy być przeciwnym, aby także 
m łodszych członków wybierano do zarządu, prze­
ciwnie, młodszym Rodakom trzeba koniecznie dać 
sposobność do kształcenia się pod okiem starszych 
do przygotowywania się do samodzielnej pra­
cy w  towarzystwie. Przecież nikt z nas w ie­
cznie żyć nie będzie, a w ięc cóż w tedy ma 
być, gdy starszych nam nie stanie, a młodzi 
jeszcze niedoświadczeni, niepewni siebie będą?  
Góźby się w tedy nawet z najlepiej rozwijają­
cemu się towarzystwami stało? A  czy dla P o­
laka może być coś smutniejszego, jak widok  
upadającego towarzystwa? Przytem  należy 
koniecznie uważać, by mający być obranymi 
mieli — jak to mówią — gtow ę na karku a 
przytem byli ludźmiuczynnymi, chętnie widzia­
nymi w  gronie członków, byli ludźmi, po któ­
rych się spodziewać można, iż usilnie pracować 
będą dla dobra ogółu. Pilnować też koniecznie 
trzeba, by książki w-szelkie, a szczególnie ty ­
czące się biblioteki i kasy, były  starannie pro­
wadzone.

N ależy też dawać baczność na zachow y­
wanie się członków na zgromadzeniach, lecz kar­
cąc słowami, unikać trzeba wszelkich za ostrych, 
lub niedelikatnych, obrażających słów  i w yra­
żeń, przeciwnie: spokojnie, z zimną krwią zga­
nić postępowanie winnego; jako też zw ażać na 
moralne prowadzenie się członków i po za 
obrębem towarzystwa. Gdy w ten sposób po­
stępować się będzie, uniknie się owych niszczą­
cych i rozbijających, podkopujących towarzy­
stwa sporów i waśni, wątpiącym doda się n a ­
dziei i otuchy, zniechęconym chęci do częstsze­
go przebywania w  gronie ziomków, gości zachę­
ci się do wstąpienia i tak wszystkim  uprzyjemni 
się owe parę chwil przepędzonych pomiędzy



W I A R U S  P O L S K I .

swoimi, a nadewszystko przyczyni się dó sze­
rzenia oświaty, tak nam potrzebnej, a która 
dziś stanowi podporę, na której każdy naród 
oprzeć się musi, chcąc dojść do czegoś, nie 
chcąc zginąć. Raw’ski.

ISrnckhauseil. Pierw szą gwiazdkę ob­
chodziło tutejsze Tow. św. P iotra i Paw ła 
przy licznym udziale Rodaków z rodzinami. 
Cały obchód był bardzo urozmaicony. Oby­
śmy się wszyscy ęa rok znów wzajemnie zo­
baczyć mogli na gwiazdce.

© iisseldorf. Założone tu  zostało nowe 
towarzystwo polskie pod tytułem  „G w iazda11, 
którego celem jes t wzajemna pomoc, pielęgno­
wanie śpiewu, szerzenie oświaty itd. Rodacy, 
którzy dotąd do żadnego polskiego tow arzy­
stw a nie należą, winni przyłączyć się do n a ­
szego grona.

P o la cy  w Trans walu. „K uryer W a r­
szawski4 zamieszcza następującą wiadomość o 
Polakach w  Transwalu. W tych dniach mistrz 
rzeźniczy pan P . otrzymał z pod Ladysm ith 
list od jednego z dawnych swoich czeladników'. 
P rzed  rokiem czeladnik ten wywędrował za 
granicę w poszukiwaniu szczęścia na obczy­
źnie. W  tułaczce swej po Europie dotarł do 
Marsylii, gdzie w porcie zaznajomił się z gro­
nem Polaków, przeważnie z Księstwa Poznań­
skiego i z Galicyi — byli to robotnicy, któ­
rym  praca w kopalniach westfalskich i bel­
gijskich sprzykrzyła się i dla tego postano­
wili puścić się na wojaczkę do Trans- 
waiu. W ciągu kilkunastu dni grupa urosła do 
dwmnastu ludzi, gdyż wieść o postanowieniu 
kolegów ściągnęła do M arsylii wielu innych wy­
chodźców Polaków. Marsylski komisarz kon­
sularny' Transw'alu dopomógł ochotnikom, że 
dostali się na pole walki. „Przybyliśmy’, pisze 
autor listu, do jenerała głównodowodzącego 
Jouberta , który na wieść o narodowości ocho­
tników się odezwał: „Czytałem w powieściach 
waszego pisarza Sienkiewicza, iż Polacy są 
najstosowniejsi do jazdy." Z dwunastu przy­
byłych utworzono oddział, wcielony do pułku 
kawaleryjskiego ochotników cudzoziemskich, 
dowodzoncego przez pułkownika van W elde. 

P ułk  ten używany . do podjazdów i wycieczek 
wywi'’ vczych. przyłączono do korpusu oble­
gającego Ladysm ith.

H o rd e . S p ra w o zd a n ie  z czy n n o ó c i T o w . ś w .W a ­
le n te g o  w  H ord e od  dn ia  15 s ty c zn ia  1 8 9 9  do 1 sty c zn ia  
1 9 0 0  roku.

T o w a r z y s tw o  lic z y ło  na  p o czą tk u  roku 73  s ta ły c h  
cz ło n k ó w . W  c iągu  roku  d a ło  s ię  w p isa ć  6 3 , p o w r ó c ił w  
s tro n y  rodzinne je d e n , do w o j-k a  p o sz ło  trzech , d la  zm ia ­
n y  p r a c y  w y s tą p iło  8 , z  n iew iad om ej p rzyczyn y  i z p o ­
w o d u  n iep ła ce n ia  s k ła d e k  w y stą p iło  19 , a  je d e n  cz ło n ek

2  niedalekiej przeszłości,
(C ią g  d a lsz y .)

V.
Je s t kaw ał ziemi na W ielkopolsee, który 

się nazyw a Pałukam i. Rozpościera się on w 
okolicach W ągrów ca i słynie z niezłej ziemi.

N a tych tedy Pałukach, niedaleko m ia­
steczka Łekna, w pięknej wiosce, nie tyle 
może pod względem rolnym, ile pod względem 
położenia i urządzenia, mieszkała kobieta, k tó ­
rą  znały i o której mówiły nietylko całe P a ­
łuki, ale i w odleglejszych okolicach W ielko­
polski, krążyły o niej różne i ciekawm wieści... 
Pow szechnie nazywano ją  Świtezianką, więc i 
my ją  tak samo nazywać będziemy.

Kotlina, wieś, w której m ieszkała i która 
była je j własnością, podobna była raczej do 
pachnącego i wielkiego ogrodu, aniżeli do w'si... 
Dwór, noszący na sobie wszystkie cechy sta­
rożytnej szlacheckiej siedziby, tonął w  drze­
wach, klombach, utrzym ywanych z niezwykłą 
starannością i zamiłowaniem, a na każdym 
kroku uderzał oczy niezrównany wdzięk, smak 
poezya... W ,wielkim parku rozciągającym się 
poza i dworem, znać było rękę człowie­
ka kochającego drzewa i kwiaty Za parkiem 
rozpościerało się wielkie jezioro. To jezioro 
w łaśnie przyniosło poetyczną nazwę Świte­
zianki, właścicielce Kotliny...

P anna M arya Świtezianka, bylajjjsamowła- 
dną panią Kotliny, razem z nią jednak we 
dworze mieszkał człowiek bardzo stary, zupeł­
nie niewidomy, ;siwy, jak  gołąb’, którego ona 
nazyw ała dziadusiem i była dla niego z w iel- 
kim szacunkiem, okazując troskliwość i miłość 
d la niego na każdym kroku... Ani we wsi, ani

um arł. W ię c  razem  u b y ło  32  cz ło n k ó w . O b ecn ie  jea t 101  
s ta ły c h  i  w y p ła tn y c h  cz ło n k ó w . K s ęd za  p o lsk ieg o  m ie liśm y  
5 ra zy , do K om u nii ś w . p r z y stęp o w a ło  to w a r z y stw o  4  
ra zy . T o w a r z y s tw o  n a sz e  w y s tę p o w a ło  z ch o r ą g w ią  5 
ra zy , a za m ó w iło  3 m sz e  ś w .,  i to  za spokój d u szy  zm ar­
łe g o  c z ło n k a  i d w ie  na  in ten cy ę  to w a r z y s tw a  naszpgo . 
U rzą d ziliśm y  też  3  z a b a w y  oraz ob ch o d ziło  to w a r z y stw o  
ś w ię c o n k ę  i  g w ia z d k ę  P o s ie d z e ń  o d b y ło  to w a r z y stw o : 24  
z w y cz a jn y ch , 4  w a ln e  i  2 n a d zw y cz a jn e . C z ło n k ó w  na  p o ­
s ied zen ia  u c z ę sz c z a ło  p rzec ię tn ie  35  do 4 0 . N a w sp a r c ie  
c h o r y ch  c z ło n k ó w  w y d a ło  to w a r z y stw o  36  m arek , na  p o ­
g rzeb  3 m r. D o ch o d u  m ia ło  to w a r z y stw o  5 2 5  m arek , a 
rozchod u  3 5 6  m r., p o zo sta je  w ię c  g o tó w k i z p r z esz łe g o  
rok u  1 6 9  m r. P ró cz  t e j o  m a to w a r z y stw o  2 0 0  m arek  w  
k a s ie  o szczęd n ości. T o w a rz y s tw o  p osiad a  ta k ż e  b ib lio te k ę , 
w  której s ię  zn ajd u je 17 2  k sią żek . Z ty c h  je s t  w ła s n o śc ią  
n a sz eg o  to w a r z y s tw a  36 a  13 6  T o w . C z y te ln i L u d o w y c h  
w  P ozn an iu  D n ia  31  grudn ia  o d b y ł s ię  w y b ó r  n o w eg o  z a ­
rządu. H o n o ro w y m  p r e ze sem  z o s ta ł ks.* k a p e la n  H a b e l, 
p rzew . A n d rzej R o sik , z a st . Jan  P a rzy b o k , sek r. S zczep a n  
T o m cza k , zast. K a sp er  S z y n a lsk i, sk arb n ik iem  A n ton i S tró j- 
n o w sk i, za st S /C zep a n  M ad a liń sk i, b ib lio tek arzem  J ó z e f  
M ły ń cza k , zast. M arcin  R u 3 z czy ń sk i, r ew izo rem  k a s y  A n ­
drzej M a rk iew icz . 2 a st. M arcin  G o lak , ch orążym  S ta n is ła w  
M ły ń c za k , zast. M arcin G o lak , a sy sten ta m i F r a n c isz ek  M ar­
k ie w ic z  i  W i  le n tv  J u ra szy k , z a s t  A n d rzej F r ą c k o w ia k  i 
B a rtło m ie j  D u b isz , ła w n ik a m i J ó z e f  S o b i t a i  F r a n c iszek  
P a ta ck i T o w a r z y s tw o  oosiad a  ta k że  je d n e g o  h o n o ro w e­

g o  cz ło n k a  W s z e lk ie  l is ty  p rosim y p r z y sy ła ć  na  ręce  
p r zew o d n iczą ce g o  a lb o  sek re  tarza

A ndrzej R o sik  S z c ze p a n  T o m cza k ,
p r z ew . sek ratarz .

Potomkowie Ołowian.
W  najnowszym zeszycie „W isły" p, A. 

J .  Parczew ski podaje ciekaw ą notatkę o „po­
tomkach Słowian w Hanowerskiem ". S tatystyka 
pruska z roku 1590 wykazuje, że podczas 
spisu ówczesnego język  łużycko-serbski (wren- 
disch) podało (35,254 osoby, a do dwóch ję ­
zyków przyznało się 5,427 jednostek. Znako­
m ita część tej ludności zamieszkuje w małej, 
ale zw artej geograficznie masie w dawnem 
m argrabstw ie Górnych i Dolnych Łużyc, ale 
po zatem istnieją drobne grupy, porozrzucane 
na całej przestrzeni monarchii pruskiej. N a 
jednę z takich grup zw raca uwagę p. A. J. 
Parczewski. Znajduje się ona w powiecie 
Liichow w Hanowerze i liczy 585 osób, stano­
wiąc 20,6 proc. ogółu mieszkańców w powiecie. 
Zbadanie stosunkóe niejscowyeh stwierdza, że 
nie jest to, jak  gdzh Bgtziej, ludność napływ o­
wa, lecz tybulćza. a  dziejów słowiańszczyzny 
połabskiej wiadomo, że prócz łużyczan, za­
mieszkujących na prawym brzegu Łaby, w dzi­
siejszej Saksonii i części P rus, na lewym brze­
gu rzeki, w .Hanowerze, żyły także plemiona 
słowiańskie, znane pod nazwiskiem drewian, a 
może także glinian i łuczan. K raj drewian był 
najdalej wysuniętą na zachód placówką sło­
wiańską i znany jest jeszcze dzisiaj pod nazwą

w okolicy, przed tern nikt nie znał tego dzia- 
dusia: przybył on razem z dziedziczką do K o­
tliny i już nigdy się ztąd ani krokiem nie wy­
dalał, czemu tembardziej się nikt nie dziwił, 
bo był niewidomy i lat bardzo już podeszłych.. 
Jednak, chociaż go nikt przedtem nie znał, 
wiedziano powszechnie, że dziaduś panny Ma­
ryi, był ojcem jej ojca, że dziewczyna w kilka 
lat po urodzeniu odesłaną została dziadkowi 
do Krakowa, gdzie stale mieszkał i że całem 
jej wychowaniem zajmował się. Stary, który 
je s z c ^  wówczas nie u tracił wzroku i od kil­
kudziesięciu lat. mieszkał w Krakowie, w yje­
chawszy z Poznańskiego za młodu z powodu 
zawichrzeń politycznych — przyw iązał się tak 
serdecznie do swojej wnuczki, że nietylko swój 
majątek, ale i całą osobę na usługi jej po­
święcił.

VI.
W  Kotlinie był kościół. Gdzie jes t ko­

ściół, tam, naturalnie, i ksiądz być musi. Otóż, 
tym razem był kościół bez księdza. Kościół w 
Kotlinie, ze względu na swoje rozm iary i na­
wet budowę, był raczej kaplicą. Nie był on 
parafialnym ; dawniejszy dziedzic wybudował 
go ku 'sw oje j duchowej potrzebie, a dziś raz 
na miesiąc, albo i częściej, przyjeżdżał umyśl­
nie ksiądz z sąsiedniej parafii i odpraw iał na­
bożeństwa.

Sąsiedni proboszcz nazyw ał się ksiądz 
Mleczko. Był to staruszek la t około siedem­
dziesięciu kilku, ale ostro się trzym ał na no ­
gach i jak mógł, stawiał czoło starości... N ie­
zmiernie on lubił Świteziankę, choć, jako ksiądz, 
miał zawsze wiele do nagany.

Ksiądz Mleczko był częstym gościem w 
Kotlinie —  i był to jedyny gość, który tam z 
okolicy bywał. Łączył go jeszcze inny stosu-

ziemi wendów (W endland). Mowa połabska 
żyła tu jeszcze w X V II wieku i dopiero w  
drugiej połowie żywioł niemiecki zaczął za le­
wać wysepkę słowiańską. W edług Juglera , 
we wsi Cremmelin w roku 1878 zmarł wło­
ścianin W arratz . ostatni człowiek, który um iał 
jeszcze odmówić modlitwę w języku ojców. 
Wiadomość ta  nie była jednak ścisła. W  roku 
1882 miejscowe czasopismo luneburskie w'spo-r- 
mina o wendach z lewego brzegu Ł aby  i za­
znacza, iż „niezupełnie zatarł się język im w ła ­
ściwy" i że „są chłopi, którzy go znają do pe­
wnego stopnia". Zresztą do dz ś dnia istnieją 
tam niezbite ślady w gwarze miejscowej p o ­
chodzenia słowiańskiego.

„W śród tej właśnie ludności — pisze au ­
to r — znalazła się grupa 585 osób, które przy 
urzędowrym spisie ludności wyraźnie swój ję ­
zyk ojczysty nazwały słowiańskim (weodisch). 
Okoliczność ta, uwydatniona w statystyce pru­
skiej z r. 1899, jest prawdziwą a wielce in te ­
resującą niespodzianką. W prawdzie śmiemy 
powątpiewać, czy ludzie ci istotnie mówią w 
tym języku połabskim, którego budowę Schlei­
cher naukowo odtworzył. Gdyby tak w rze­
czywistości było, nie uszłoby to ogólnej uw a­
gi. Natom iast z samej okoliczności, że na p y ­
tanie urzędowe o języku ojczystym garstka 
połabian odpowiedziała nie „deutsch". lecz 
„wendiscli", wnosić można niewątpliwie, iż, 
oprócz żywych wspomnień przeszłości, przecho­
wali oni w obyczaju i dyalekcie bardzo wy­
datne, ze słowiańskich czasów pochodzące w ła­
ściwości. wyróżniające ich od sąsiedniego o to­
czenia niemieckiego. D okładne zbadanie tych 
właściwości leży niezawodnie w interesie nauki, 
co naturalnie jes t możebne tylko przy znajo­
mości języków  dolno-niemieckiego, polskiego, 
obu łużyckich i narzecza kaszubskiego".

Na nieszczęście statystyka pruska nie wska­
zuje wsi, gdzie głównie zamieszkuje ludność 
wendyjska. Co do tego jednak istnieją inne 
wskazówki. Na zasadzie też pracy y. F ircksa 
o ludności Prus p. Parczewski wskazuje n a ­
stępujące wsi w' Hanowerskiem  :

„Schlelam  Jłoeklebgit,; W itacetze Shnander, 
Volzendorf, P i  adouf.- Trabuhn, Schweskau, K ri - 
witz, Kohlen, senreyahn, Ban2au, Lutenthien, 
Kiilitz, Proitze, Vasenthien, Tobringen, Gross 
Breese, Nemitz, Lanze, Prezelle, Thurau, M en- 
hefitz, Kremlin, Ganse, Mammoissel, Gross i 
Klein Sachau, Diahren, Klein Gaddau. W  tych 
właśnie miejscowościach należałoby przedsię­
wziąć poszukiwanie szczątków plemienia za­
chodnio-lechickiego na lewym brzegu Ł ab y “ .

nek.,cP an  W incenty, dziadek Świtezianki, by ł 
szkolnym kolegą księdza, a choć lat kilkadzie­
siąt z górą się nie widzieli, bo pan W incenty, 
jakieśm y to już wyżej powiedzieli, przemieszki­
w ał ciągle w Krakowie i dopiero od la t kilku 
zamieszkał z wnuczką w Kotlinie, przyjaźń ko ­
leżeńska, zawiązana na ławach szkólnych, od­
nowiła się z całą szczerością pomiędzy s ta r ­
cami.

V II.
Stary Giese po rozmowie z panem Jackiem , 

pomimo, że był to człowiek niebardzo p o d d a­
jący się skłonnościom serca, do samego wie­
czora nie mógł przyjść do siebie. . Po w yj­
ściu Klonowskiego z kantoru, syn nie pow ra­
cał jakoś — Giese kontent był nawret, że w 
tej chwili syna nie było, bo choć czuł po­
trzebę i konieczność rozmówienia się z nim, 
brakowało mu jednak odw agi; jako poczciwy 
ojciec wiedział dobrze, że musi zakrwaw ić 
serce swego jedynaka... Gustaw był, w  isto­
cie, zacnyni młodzieńcem, a o tern lepiej jak  
kto inny, wiedział ojciec jego... S tary  czuł, że 
spotkała syna krzyw da i tem dotkliwdej bo la­
ło go to, źe cios pochodził od ludzi uczciwych, 
którym nietylko nie miał nic do zarzucenia, 
lecz zasługiwali oni pod każdym względem na 
jego szacunek... Je s t to rzeczą zresztą zw ykłą 
że każda krzyw da doznana od ludzi złych, nie 
tak boli, jak , gdy cię kaleczy ręka człowieka 
uczciwego...

Bądź co bądź trzeba się było z synem 
rozmówić. Giese z zawodu kupieckiego, przy­
zwyczaił się nic nie robić bez nam ysłu. Roz­
wagą powodował się zawsze w najmniejszych 
rzeczach. Szybko tedy wyszedł z kantoru, aby 
się nie spotkać z Gustawem i ruszył za m iasto.

(C ią g  d a lszy  .n astąp i.)



W I A R U S  P O L S K I .

Ziemie polskie.
* Z P ru s  Zach., W arm ii i  Mazur.

P elp lin . W edle  w ydanego św ieżo D y - 
Tektoryum  liczy dyecezya chełm ińska 720,405 
dusz, w 263 parafiach. N ajwiększe, p robostw a 
w  naszej dyecezyi są : w G dańsku św. M iko­
ł a j a  15,043, O liw a i 3,952, Śliw ice 9285, Czersk 
9012, S ta ry  S zotland  p rzy  G dańsku 8758, 
W ie le  8311 dusz D yecezya liczy 4 i0  księży, 

.263 kościołów  parafialnych, 82 kościołów  filial­
nych  i 26 kaplic, 13 księży je s t em erytow anych 
a  12 w przeszłym  roku  um arło , Sem inaryum  
duchow ne w Pelplin ie liczy 109 kleryków , k tó - 

irzy  są ca  4 oddziały  podzieleni. W  19 miej 
scow ościach znajduje się 201 s.óstr, k tó re  po 
w iększej części zajm ują się p ie lęg n ac ją  chorych.

O liw a. Z łodzieje  chcieli się w łam ać w 
rmocy z 28 na 29 zm. do koście ła  katolickiego. 
W y b ili jeduo  z okień daw nego re fek ta rza , i 
izgięli sztabę żelazną, ale nie m ogli sobie w i­
docznie dać rady , bo c lrap n ę l. P odobno  to 
b y li ja c y ś  obcy rabusie, z k tó rych  jeden  od­
g ra ż a ł się naw et nocnem u stróżow i, pokazując 
rew olw er.

W ielk ie  K onarzyny. Ks. p reb . W in­
te r  opuszcza tu te jszą  parafię, aby przejąć p ro ­
bostw o  w M iłobądzu, pow iecie ezczewskim .

K rólew  ce VV sobotę w ieczorem  s ta ł 
ham u lessy kolejow y Senkow ski, daw niej w Ol­
sz tyn ie  zam ieszkały, przed domem, gdy p rze ­
chodziło  dw óch łobuzów  Jed en  z nich po­
p ch n ą ł sto jącego, na  co S. rzek ł: Czy n .e m a­
cie dosyć m ie jsca?  N a to rzucili się owi dw aj 
•łobuzy i pożgali tak  nożam i S., że tenże w 
d rodze  do lazaretu  zm arł. O bu nożow ników  

-■aresztowano.

* W iel. Ks. P oznań sk iego.
Poznań. N ajstarszym i ludźm i w K się­

stw ie , k tó rzy  się w przeszłym  w ieku jeszcze  
rodzili, są : J o z tf a  Jęd ra szy k  z M ałych P rzy g o ­
dzic w  po w. O strow skim , k tó ra  się rodz iła  16 
m arca  1796, oraz robo tn ik  T om asz M usielak 
tze Siedlem ina pod Jarocinem , urodzony 9 -go  
g ru d n ia  1798 r.

Ostrowo. W Chlewie, wsi sąsiedniej, 
Sześcioletni syn leśniczego b aw ił się nabitą  

■strzelbą ojca. k tó ra  w ystrzeliła , a  s trza ł ugodził 
•ośmioletniego b ra ta  jego  i zab ił go na  m iejscu. 
— T u te jszy  sek re ta rz  pocztow y p. Śliw iński 
będzie 1 kw ietn ia  b. r. przesied lony  do C w i- 
kaw y.

rześn ia . R obotnikow i dom inialnem u 
O w czarczakow i p rzejechała  kolej p rzez obie 
n o g i;  w ypadek  zdarzy ł się n iedaleko M iłosła­
w ia . N ieszczęśliw ego zaniesiono do lazare tu , 
a le  w ątp ią  czy żyć będzie. — W e w si S k a ło - 
wde p o kąsa ł w ściekły pies syna gospodarza 
F ic k a  i syna  p asterza . O bydw óch chłopców  

“W ysłano do B erlina do zak ładu  P asteu ra .
P ob ied zisk a . K om isarski obw ód p o -  

biedziski oraz m iejscow ości z K ostrzyńskiego: 
S arb inow o, P aczkow o, Sokolniki, G w iazdow o 
i  P aczkow o  przydzielonem i być m ają do po­
w iatu  w schodnio-poznaóskiego w  miejsce Jeżyc, 
"Wildy i św. Ł aza rza , k tóre  do tegoż pow iatu  
n a leża ły  a przyłączonem i będą do m iasta P o ­
znania .

_ W i l d a  pod Poznaniem . Jak iego  p rzeko­
nan ia  je s t  obecna rad a  gm iny na  W ildzie, p o ­
zn a ć  możem y z tego, że teraz  p rzy  nazw ie 
n o w y ch  ulic pam iętano o wielkim  „dobrodz ie ju" 
P o laków , I  lot-twellu — k tó ry  p ierw szy, jako  
n aczelny  prezes W. Ks. Poznańskiego , podał 
rządow i p ro jek t gw ałtow nej gcrm anizacyi i po­
s ta ra ł  się o fundusze po niskim  procencie, ce­
lem   ̂w ykupyw ania m ajątków ' polskich, by 
■osadzić na n ich  N iem ców, k tórym  daw ano 
k ap ita ły  n a  hipoteki. Z takich  to kap ita łów  
u ró s ł m ają tek  p. K ennem anna. T ak  w ięc dw ie 
„ m iłe "  pam iątk i miec będziem y w  złączonym  
3Z przedm ieściem  P oznaniu  i to  na  cześć n a ­
szych  „najserdeczn iejszych" B ism arka i F ło t t -  
w e l la !

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i
W C* ornych Ł ag iew n ik ach  w ybuch­

n ą ł  w  sobotę po żar w  domu D w oraczka, k tó ­
ry  je s t  zam ieszkany  przez 30 rodzin . D ach 
dom u się spalił, ale było w ielkie n iebezpie­
czeństw o d la  ty lu  rodzin.

B ytom . „K ato lik" p is z e : „N iesłychana
p rzeszk o d a  ze s trony  lan d ra ta  bytom skiego. 
B y tom sk ie  T ow arzystw o  św. A lojzego zam ie­
rz a ło  p rzedstaw ić  w  dzień N ow ego R oku

Szopkę betleem ską,“ czyli „ Ja se łk a 1*, napisaną 
przez ks.ks. kanoników . K ażdy wie, iż to 
przedstaw ienie  czysto religijne, budujące ducha 
w iernych w idzów  i słuchaczy. P rzed staw ien ie  
m iało się odbyć na sali B aenscha w R o zb ar- 
ku. P o liey a  ro zb arsk a  d a ła  pozw olenie. W  so­
botę  jed n ak  k aza ł lan d ra t L enz przyw ołać o- 
b e riy s tę  Baenscha do siebie i rozm aw iał z nim 
o tem , d la  czego to  salę daje na  owe p rzed­
staw ienie. Po tej rozm ow ie ośw iadczył B aensch 
tow arzystw u , iż sali nie daje, gdyż lan d ra t po­
w iedział mu, że m u odbierze konsesyę nocną, 
to  znaczy p o sta ra  się o to , że będzie mu -iał 
zam ykać restau racy ę  o godz. 10 w ieczorem . 
Z tego  pow odu B aensch s di na p rzed staw ie­
nie „ Ja se łk a"  nie odstąpił.

P rosim y w obec tej niesłychanej p rzesz’ o - 
dy naszych posłów , aby tę  spraw ę podnieśli 
jak  najprędzej w  sejm ie pruskim . Zaszła p rzed  
tygodniem  ta k a  sam a spraw ą w Siem ianow i­
cach.

L udność po lska sobie w każdym  razie  
spam ięta  tak ie  postępow anie n iek tó rych  land- 
ra tó w  pruskich ."

Wiadomości ae świata.
B e r l i n .  W  spraw ie ustawmy kanałow ej 

zab ie ra  głos „K oln. V o lk s -Z tg .“ i ośw iadcza, 
że chociażby naw et część konserw atystów  
przechylili się na  stronę rządu, centrum  będzie 
stronnictw em  decydującem  O rgan katolików  
nadreńsk ich  pow iada, że centrum  nie powinno 
i nie m oże g łosow ać za ustaw ą kanałow ą.

M o n a c h i u m  P ap ież  m ianow ał d la M o­
nachium  nowrego nuneyusza. Z ostał nim ty tu ­
la rny  arcybiskup K oryn tu  i ta jny  podkom orzy 
papieski, insgr. C ezar Sam bucetti

L a t e r b e r g .  W olność w yznania w N iem ­
czech. W  L a te rb e rg  w T uryngii odbyw ał się 
pogrzeb kato lika na  cm entarzu  gm innym . P a ­
stor p ro testan ck i odm ów ił przecież upow ażn ie­
nia, aby  duchow ny katolicki odpraw ił nad g ro ­
bem  zw ykłe  cerem onie. S tało  się to . w ięc u 
w ró t cm entarza a zw łoki spuszczono do ziemi 
bez w szelkich obrządków  kościelnych. Sm utne!

L o n d y n .  A nglicy przy trzym ali okrę t nie­
m iecki „B u n d esra th " , a sp raw a może znów 
m iędzy A nglią a N iem cam i rozdm uchać sta re  
w zajem ne niechęci, k tó re  co dopiero jak o b y  za ­
częły łagodnieć. M inister sp raw  zagran icznych  
Biilow w ystosow ał, ja k  p iszą  z B erlina, do 
rządu  angielskiego energiczną i obszeiną  ilCt": 
P ism a angielskie, chcąc przyaresztow anie o - 
k rę tu  uzasadnić, tw ierdzą natom iast, że na p o -  
k ładz ie jego  było 7000 siodeł, zrobionych u m y śl­
nie dla koni burskich . Z L o u re n c o -M arquez 
donoszą, jakoby  „ B u n d esra th "w ió z ł am bulanse 
i służbę lazare tow ą. W edług  innych źródeł 
m iały na okręcie być naw et a rm aty  K ru p p a  i 
w ojsko p ru sk ie  w  przebran iu . P ra w d ę  w ykry je  
dopiero śledztw o, ale w ieść o pruskim  w ojsku 
m ożna już dzisiaj z góry  w łożyć m iędzy bajki.

W o j n a  a n g i e l s k o - t r a n s v r a l s k a .  B a ­
row ie rozpoczęli w ojnę w ielce zakłopotani i 
dopiero szczęśliw a bitw a nad M odderriver po­
k rzep iła  ich na duchu. D zisiaj panuje w T ra n s- 
w alu p rzekonanie , że A nglia  p ierw sza zap ro ­
ponuje pokój Vf p raw dzie  burow ie w ierzą m o­
cno, że A nglików  w pędzą w  m orze, ale mimo 
to p rzyk rzy  im się w ojna głów nie z trosk i o 
gospodarstw o i farm y. Z tego pow odu w d e- 
cydu jących  kołach P re to ry i skłonni są do zg o ­
dy na w arunkach  tak ich : A nglią odstąp i b u ­
rom  N atal, za ję ty  przez orańczyków  północny 
P rzy ląd ek  i K im berley, uzna zupełną niepocl 
łegłość obu republik , ogłosi pow szechne u ła ­
skaw ienie dla pow stańców  i zap łaci 20 m ilio­
nów  funtów  szterlingów  kosztów  w ojennych. 
R ząd  transw alsk i mniema, że te  w arunki b y ły ­
by  słuszne

Z różnych  stron.
B o c h u m ,  -f P rzełożony tu tejszego  k la­

sztoru  OO. R edem ptorystów  O. E ngelbert F ro h n , 
um arł w czoraj p rzed  południem . N . o. w  p .

E h r e n f e l d .  R odaka Szym ankiew icza 
spotkało  nieszczęście, gdyż m aszyna pokale­
czy ła  mu znacznie rękę.

R i e m k e .  W szystk ich  odurzonych p rzez 
gazy  górników  w  kopalni „K o n stan ty n "  u ra ­
tow ano, prócz ham ow nika S teven z A ltenbochum , 
k tó ry  już nie żył, gdy  go po dłuższem  szukaniu  
znaleziono. W tejże kopaln i w  pokładzie  6 
p a lą  się od dłuższego czasu węgle. M iejsce

to  zam urow ano, lecz w e w torek  m ur pękł i 
zaczęły  się w ydobyw ać gazy, k tóre  nieszczęście 
spow odow ały

H e n i e .  G órnik Ross pokaleczy ł nie­
bezpiecznie górnika H erde.

I J e c k e n d o r f .  G órnik W olsch lager zab ił 
nożem swego ojczym a K ielm anna.

W e n i e .  T u te jsze  tow arzystw o  polskich 
górników  i hutm ków  pochow ało  dnia 1-go 
stycznia członka swego śp. N. W eisa, rodem  
z pow iatu  sztum skiego. R odacy  zebrali się 
licznie na pogrzeb. N ad grobem  zaśpiew aliśm y 
W ita j K rólow a. N. o. w  p.

D o r t m u n d .  Poniew aż O. A lban  zanie­
m ógł, przeto zapow iedziane nabożeństw o w 
K astrop ie  i M engede nie odbędzie się.

Bacsnośc S
W e w sz y s tk ie  n ie d z ie le  i ś w ię ta  uroczy*  

s tę  o d p ra w ia n ą  b y w a  w  k o śc ie le  k lasztor*  
nym  OO. R e d e m p to r y stó w  w  H oclium  o s ta ­
tn ia  M sza św . o g o d z in ie  11. M sza ta  je s t  
cich ą  M szą św . i*o M szy ś w . n ab o żeń stw a  
z k a z a n i e m  d la  P o la k o w  z ESoclium 
i o k o licy .

Porządek nabożeństw a w Bottropie.
I. msza św . o godz. 6 ;  II. msza św. o godzinie 6 4 , 

III. msza św. o godz. IV . msza św. o godz. 8!/-.
(dla P o lak ó w ); V. msza św. o godz. 9. W ielkie nabo­
żeństwo z kazaniem o godz. 10.

HabożeńaUvo polskie.
Od południa 5 styczn ia  do po łu d n ia  8 styczni* 

w  M atcrnbergu . Kazanie 7 Etycznia po południu .
O. Nazaryu3z.

STabośeósjtwo polski©. 
B a e z n o ś ć l

Poniew aż Ojciec Alban ch ory  j e s t ,  nabożeństwo 
polskie w  C astrop  i M engede n ie  od b ęd zie  s ię .

m tr  D o  d z i s i e j s z e g o  n n i m e r n  z a -  
l ą c j i a m y  d o d a t e k  n a d z w y c z a j n y

K a l e n d a r z  ś c i e n n y  z a ł ą c z y m y  d o  
p r z y s z ł e g o  is i tm e r w .

Baczność Rodacy z parafii krobskiej!
W  przyszłą niedzielę, dnia 7 stycznia zaraz po po l­

akiem nabożeństw ie odbędzie się w  lokalu p. Balkenhola 
w  B o ch u m  naprzeciw  klasztoru p o g a d a n k a  w  sp ra ­
w ie spraw ienia chorągwi dla kościoła w Krobi. O liczny 
udział, -w szystkich.jospółparalian prosi

; Ign Szatkow ski z Hiintrop.

Koło śpiewu „Fiołek" w B rachu
obchodzi dnia 7 stycznia cz ira r tą  ro czn icę  swego' 
istnienia, na którą wszystkich rodaków  z B ru -
cliu ] ó ic lisy . Z apraszam y tukfę  w szystkie kołą śpiew a­
ckie, które zaproszenia odebrały, aby iias sw ą 
zaszczycić raczyły. Początek zabaw y o godz. 4 po poł. 
w  lokalu pana Kuchem  (Kdlniseher ilu f)  Będzie koncert, 
czterr głosowy śpiew , deklam acye, monologi i taniec. 
W stępne dla nieczłonków przed czasem 50 fen., przy ka­
sie. 75 fen. Członkowie Tow . św. Michała, którzy się 
okażą książką ustaw ow ą, p ła tą przy kasie 50 fen., * obce 
koła śpiewackie m ają w stęp wolny. K arty  można" nabyć 
u członków naszego koła śpiewać tiego i w lokalu pana 
Kuchem. O liczny udział Rodaków uprasza Zarząd.

Koło śpiewu „Fiołek" w Brachu
doposi swym członkom, iż G bm , w święto Trzech Króli 
o godz. 11 przed południem odbędzie się miesięczne ze­
branie, na które się wszystkich członków zaprasza, a po­
tem odbędzie się próba śpiewu. Zarząd

U w aga: W szelkie listy, tyczące się naszego koła
śpiewackiego ,.F io łek“ w Bruchu prosimy nadsyłać tylko 
do lokalu p. ICuchnm (Kolnischer Hofj.
_________  F r. Rydlic.howski, sekretarz.

B S M 5 5 S 1 1 D Ś Ó !
Niniejszem donosi się szanownym Rodakom z H erna 

okolicy, iż Koło śpiewaków polskich „C ecylia" w  Herne 
urządza w dniu 7 stycznia br. jtabaw ę z polskim tań ­
cem Początek o godz. 5 po południu. W stępne dla nie­
członków 60 fen , przy kasie 75 fen. Śpiewacy i człon­
kowie Tow. św. Stanisław a z H erne płacą w stępne 30 f- 
winni się jednak okazać książeczką kwitową, iż są wy— 
płatni. Także członkowie wńnni się stawić z oznakami. 
Ornaki można nabyć u przewodniczącego Koła St. L e ­
mańskiego. K art w stępu nabyć można u członków Koła 
„C ecylia”. — L ekcya śpiewu odbędzie się w niedzielę 7go 
stycznia o godz. Vą12- Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w Wattenscheid
donosi szan. członkom i Rodakom zam ieszkałym  w  W at­
tenscheid i okolicy, iż w  sobotę w  uroczystość śś. T rzech 
Króli dnia 6 stycznia urządza tow. nasze te a tr . Ode­
grane będą trzy sztuczki pod ty t . : 1. „ Ja k  Kuba oduczył 
Kasię lenistw a", 2 „Jasełk a  czyli Pasterka", 3 „Ogolili go 
bez m ydła. Z abaw a będzie na sali pana Brecklinghausa 
(Johannesballe) Yodestr. Początek o godz. 5 po południu. 
Członkowie z familią m ają wstęp wolny. Nieczłonkowie 
p łacą przed czasem 30 fen., przy kasie 40 fen. Zony 
nieczłonków płacą także wstępne.)

Zarazem  donosi się, ażeby ci członkowie, k tórzy n a  
gwiazdce odebrali ksrt.y w stępu do sprzedania stawili 
wszyscy do jednego bez uniewinnienia się na zebraniu, 
które się odbędzie w  sobotę 6 stycznia o godz. l / t l %  w  
południe i oddali pieniądze za kraty  wstępu. U prasza 
się członków i Rodaków w szystk ichjbez w y ją tk u , ażeby 
na tę  zabawę teatralną jak najliczniej się zgromadzić ze­
chcieli. Z a r z ą d .



Towarzystwo Serca Jezusowego w Hamme
oznajm ia swym  członkom, iż w  niedzielę 7 stycznia o godz. 4 odbędzie 
się  l v a l u e  z e b r a n i e ,  na ktńrem  zostanie przeczytane roczne sp ra ­
w ozdanie z czynności tow arzystw a i obór nowego zarządu. Upra32a się 
członków, którzy nie są w ypłatn i, ażeby na zebraniu składki zapłacili. 
U prasza  się Rodaków, którzyby się chcieli dać wpisać, aby także na 
zebranie przybyli. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jana Chrzc. w Ueckeudorf
donosi swym członkom, iż 5 stycznia po południu o godz. 4 spow iodi 
a w  dzień św iętych T rzech Króli, na drugiej Mszy św. wspólna Ko­
m unia św. Powinien się też chorąży stawić, a członkowie w  oznakach. 
O liczay udział wszystkich członków uprasza się. Roczne zebranie 
odbędzie się 14 b. m. o godz. pół 4 posiedzenie zarządu i rewizorów 
godzinę pTędzej- Członkowie, którzy zalegają trzy  miesiące ze skład­
kam i powinni przed posiedzeniem się zgłosić i takow e zapłacić, bo 
inaczej do oboru zarządu nie będę mieli p raw a i nie będą w  nową 
listę  wpisani. Z a r z ą d .

Towarzystwo św. W ojciecha w Baukau
donosi swym członkom, iż przyszłe zebranie odbędzie się 7 stycznia o 
godz. 4 po poł. O liczny udział w  zebraniu prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Antoniego w Ueckendorf
donosi, iż w  niedzieelę dnia 7 stycznia o godz. 4 po poł. odbędzie się 
w a l n e  z e b r a n i e .  Porządek obrad: 1 ) Sprawozdanie rewizorów
k a sy , 2) obór nowego zarządu. Zarząd i rewizorowie kasy  powinni 
się staw ić o godz. pół 3 po poł. O jak  najliczniejszy udział prosi

Ju lian  Grabowski, prezes.

Towarzystwo św. Jana Nep. w Barop
donosi swym  członkom, iż w  niedzielę 7 stycznia o godz. 4 po poł. 
odbędzie się na  zwykłej sali W a l n e  z e b r a n i e  na którem  będzie 
zdane sprawozdauie kw artalne  i całoroczne, obór nowego zarządu i 
rozbiór choinki. O liczne zebranie s:ę członków uprs,sza

Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Czesława w Biilm ke
donosi swym  członkom, iż w niedzielę dnia 14 stycznia o godz. 4 po 
poł. odbęozie się roczne w a l n e  z e b r a n i e  i obór nowego zarządu. 
Z arząd i rew izorowie kasy  winni się staw ić poł godziny prędzej. O 
liczne zebranie się członków jako i gości prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w W itten
donosi swym  członkom, iż przyszłe posiedzenie odbędzie się w  niedz. 
7 stycznia o godz. pół 4, na którem  odbędzie się rew izya kasy  tow a­
rzystw a ' O ja k  najliczniejszy udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo polskie „Jedność* w Dortmund
obchodzi 7 stycznia 2 3  r o c z n i c ę  swego istnienia na sali p. Pochler 
p rzy ul. W ilhelm str. nr. 24. połączoną z koncertem , teatrem  i balem, 
na  k tórą  Rodaków z Dortm undu i okolicy, zaprasza

Z a r z ą d .

N a b o ż e ń s t w o  p o l s k i ©  w  Z S s s e ia .
W  niedzielę dnia 7 stycznia odbędzie się nabożeństwo polskie 

o godz. 3'74 po południu na które w szystkich R odaków i Rodaczki 
uprzejm ie zaprasza F r. Karlikowrski.

Bractwo Różańcowe P.Jek w Bochum.
W  przyszłą niedzielę 7 stycznia o godz. 4 po poł. będzie w k o ­

ściele św. Józefa Różaniec. O liczny udział uprasza się.

Tow. p. opieką Serca Jezusowego w Recklinghausen
donosi, iż 14 stycznia obchodzi sw ą 8  r o c z n i c ę .  Szan Tow. k tóie 
zaproszeoia odebrały i te  które dla b raku adreeów zaproszeń nie ode­
b rały  zapraszam y na naszą uroczystość. Porządek uroczystości będzie 
oznajmiony w  „W iarusie  Polskim 11 w czw artek  i sobotę. T ow arzy­
s tw a  będą przyjm owane na sali p. Schiipersa „V illa F ra n k a 11. Prosim y 
dać baeznośćna ogłoszenie w  przyszłych num erach. Z a r z ą d .

Zarazem  uwiadomią się szan. członków, iż dnia 7 stycznia zaraz 
po sumie odbędzie się kw artalne zebranie. O liczny udział członków i 
gości uprasza się. L . Gbioiczyk, prezes.

Tow. polskie „Gwiazda* w Dusseldorfie
urządza dnia 14 stycznia na sali zw ykłych posiedzeń przy ul. K olner- 
Str. 173. zabaw ę jakafodbędzie się zaraz po polskiem gnabożeństwie, które 
o godz. 2 po poł. odprawione zostanie w  kościele klasztornym  przy 
ul. Oststr. O liczny udział upraszam y R odaków i Rodaczki.

Z a r z ą d

B & c s n o ś ć  l Z m i a n a  I
Towarzystwo św. Józefa w Altenboehum

donosi szanownym członkom, iż w a l n e  z e b r a n i e ,  które odbyć się 
miało 14 stycznia, odbędzie się ju ż  w niedzielę 7  s t y c z n i a  o godz. 3 
po  południu, na którem  zdane będzie spraw ozdanie roczne i będzie obór 
nowego zarządu. Członkowie, którzy zalegają ze składkam i nsiesię- 
cznemi dłużej niż tizy  miesiące, a  chcą b rać  udział w wyborach, winni 
się  przed czasem ze sw ych składek uiścić. O jak  najliczniejsze i pun­
k tualne  staw ienie się uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w K orsthausen
donosi sw ym  członkom, iż zw yczajne zebranie odbędzie się w niedzielę 
14 stycznia o godz. pół 12 zaraz po w ielkiem  nabożeństw ie. O jak  
najliczniejszy udział prosi Z a r z ą d .

Zarazem  donosi się w szystkiem  członkom oraz wszystkiem  Ro­
dakom w  Horsthausen, iż tow arzystw o urządza z i m o w ą  z a b a w ę  
z tańcam i w niedzielę 14 stycznia. Początek o godzinie 4 po południu. 
G rać będzie kapelm istrz p. K uik z Herne. W stępne na zabaw ę dla 
■członków 30 fen. dla nieczłonków przed czasem 50 fen przy kasie 75 
fen. O jak  najliczniejszy udział w  zabaw ie uprasza członków i gości.

Z a r z ą d .

Towarzystwo pod op. św. Ignacego w Oberhausen
donosi swym  członkom, iż w  niedzięlę 7 stycynia e godz. pół 9 zosta­
n ie odprawiona Msza św . na  intencyę tow arzystw a. Po południu zaś 
tego samego dnia o go4z. 5 odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e  i obór 
nowego zarządu. Donosi się też wszystkim  Polakom zam ieszkałym  w 
parafii Najśw . M aryi Panny , aby raczyli podać swój dokładny adres i 
to  przed niedzielą 1 po T rzech Królach, albowiem  nasz polski ksiądz 
ięd z ie  chodził po kolędzie, w ięc  o to prosi, aby się zanadto nie mylić 
p o  m ieszkaniach. A dresy przyjm uje : Józef Szulc, Diimpten I I I  nr. 19, 
W alen ty  Dziuba, S teinstrasse nr. 14 w  Oberhauseo i F e lik s Dziuba, 
K asernestr. nr. 41 w  O berhausen. O liczny udział w  nabożeństw ie i 
zebraniu uprasza Z a r z ą d .

N o w e  k s i ą ż k i .
W y k ła d  pozd ro w ien ia  A n ie l ­

skiego. Przew odnik życia dla ro­
dzin chrześciańskich. Cena 50 f , 
z przes. 60 fen.

P ra w d ziw e  w yobrażenie P rzen . 
O blicza P ana  naszego J e zu sa  
C hrystusa , jak  przechowane i z na j­
głębszą czcią czczone byw a w  Ba­
zylice św. P io tra  w  W atykanie  
Cena i 5 fen., z przes. 20 fen.

O brazy  przedstaw iające człowie- 
grzesznego, usprawiedliwionego i 
uświęconego. Cena 1,20 mr., 
z przes. 1.40 mr.

C odzienna m od litw a  przed obra - 
zsm Przen, Rodziny, z obrazkiem 
św. Rodziny. W ydrukow ana na 
kartonie trzem a kolorami. Cena 
z przes. 25 fen.

G odzink i k u  czci N ajśw . S a ­
kra m en tu  i koronka, litania, m o­
dlitwy i pieśni do Pocieszenia 
Najśw Panny Maryi. Cena 25 fi. 
z przes. 30 fen.

W esołe chwile. G ry i zabawy 
tow arzyskie w  domu i poza do- 
m eir, oraz miłe a pouczające za­
trudnienia. Cena 1,80 m., z prze­
syłką 2 mr.

G ry i. zabaw y w kó łku  ro d z in -  
nem. Cena 1,20 mr., z przesyłką 
1.30 mr

G ry  i zabaw y na wolnem po­
w ietrzu . Cena 80 fen , z przes. 
90 fen.

G ry tow arzysk ie . Cena 20 fen., 
z przes. 25 fen.

G ry um ysłowe. Cena 25 fen., 
z przes. 30 fen

M iłe  za tru d n ie n ia  w wolnych  
chwilach. Cena 50 fen., z przes. 
•60 fen.

Z g a d n ij!  Zagadki, szarady, r e ­
busy i obrazki cieniowe. Cena 30 
fen , z przes. 35 fen.

B aw m y s ię !  G ry na wolnem 
powietrzu. Cena 50 fi, z przes. 60 f.

N a u k a  o p ływ a n iu .  Cena 15 
fen., z przes. 20 fen.

Zabaw a zim ą. Cena 15 fen., 
z przes. 20 fen.

B ą d ź  oszczędnym . Cena 30 f., 
z przes. 35 fen.

W yb ó rp o ezy j M ickiew icza . Ce­
na 30 fen , z przes. 35 fen

S k a rb c zy k  s trzech  polskich. 
Cena 30 fen., z przes. 35 fen.

P oioieści K lem ensa  Ju n o szy . 
Cena 2 mr., z przes. 2,20 mr.

P m b llfc i  ~ A do  l/ci JJyęfasińskie- 
go. Serya I  i II. Egzem plarz b ro ­
szurowany każdej seryi 2 mr., 
z przes. 2 20 mr.

Żłóbek. —. Uczciwość n a gro­
dzona. Dwie powiastki. Cena 35 
fen., z przezs. 40 fen.

B eldonek. Cena 50 fi, z przes. 
60 fen.

K ró lo w a  Ja d w ig a . W ła d ys ła w  
Ja g ie łło . W ła d ys ła w  W a rn eń ­
czyk. Cena 35 fen , z przes 40 f.

O brazki w zięte z  życ ia  ludu. 
Cena 35 fen., z przes. 40 fen.

A ru m  lig am. Pow ieść  m isyjna. 
Cena 35 fi, z przes. 40 fen.

K łu so w n ik . Cena 40 fen , z prze­
syłką 45 fen.

Od w si do w si. — Od św itu  do 
św itu. Cena 30 fen., z przes. 35 f.

J a r m a r k  na  św ięty  O n u fry .  
Cena 30 fen., z przes. 35 fen.

P ow ieści z  1001 nocy. Cena 
1,25 mr,, z przes. 1,45 mr.

P o d  p rzym u sem  osobistym . Ce­
na 50 fen., z przez. 60 fen.

W  clzień Z a d u szn y . Cena 50 
fen., z przes. 60 fen.

W eso ły  czarodzie j. Zbiór w e ­
sołych sztuk czarodziejskich. Cena 
40 fen., z przes. 45 fen.

K sięg a rn ia  „ W ia ru sa  P o lskiego“ 
w Bochum.

aooaccQaoaoooQOOQoao
Stępie

wszelkiego rodzaju
dla towarzystw

i osób prywatnych, 
poprawnie po polsku wykonane 

poleca i dostarcza 
w najkrótszym czasie 
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S z k & p l e r z e :
Karm elitań3kie, Niepokal. Poczęcia 
Panny M aryi i Serca P a n a  Jezusa.
K sitg a rn ia  „ W ia ru sa  P o lskieg o "  

w  Bochum .

Koło śpiewaków „Gwiazda Jedności" w Osterfeld. ,
W  niedzielę dnia 7 8’ycznia urządzamy z i m o w ą  z a b a w ę  w  

lokalu pana Frelikam pp. Program  uroczystości: o godz 4 po południu 
odbędzie się polskie nabożeństw o, o godz. 5 rozpocznie się zabawa. 
Będzie odegrany tu a tr  pod ty t ,.E w a M iaskow ska11 w  5 odsłonach w  
16 osób. Będą też żyw e obrazy, różne deklam acye i t  d. K asa będzie 
o tw arta  o godzinie pół 5, W stępne wynosi dla w szystkich członków 
polskich tow arzystw  30 f., dla nieczłonków 50 f. W szyscy członkowie 
winni się Btawić w czapkach. N iew iasty m ają w stęp  wolny. Z apra­
szamy też uprzejm ie szanowne tow arzystw o św. Józefa z Osterfeld, 
aby nas raczyło sw ą obecnością zaszczycić i licznie odwieuzHć. T ak  
samo i w szystkich Rodaków z Osterfeldu i okolicy serdecznie zapra­
szamy. Z a r z ą d .

Towarzystwo św. W ojciecha w Dortmund
donosi szan. członkom i gościom, iż 7 stycznia odbędzie się z a b a w a ,  
z tea trem  i tańcem . Początek o g dz. 5 u p. Jankow skiego Betenstr. 
naprzeciw  policyi Z a r z ą d .

Tow. „Wiara" pod op. św. Barbary w Wofsdorf.
Od Nowego Roku 1900 odbyw ają się nasze zebram a u pani 

Gernerki w  T ekenberfcu przy kopalni „Prinz W ilhelm 11.
Z a r z ą d -

Baczność śpiewacy w Castrop!
Szanownym członkom „H alki, donosi się, iż w przyszłą niedzielę 

7 stycznia o godz. 4 po p 'ł .  odbędzie się n a d z w y c z a j n e  z e b r a ­
n i e .  Porządek obrad : 1) uregulow anie zimowej zabawy, 2) udosko­
nalenie pragrafu  dotyczącego członków i naznaczenie czasu lekcyi 
śpiew u, 3) w p ła ta  m iesięczna i w pis now ych członków. 4) wnioski i. 
różne inne spraw y dotyczące się Koła. Z w raca się uw agę członkom 
zalegającym  ze składkam i, aby się z nich uiścili, gdyż od przyszłego 
zebrania, przestają być członkami i tracą  prawo do Koła )  liczny 
udział wszystkich członków uprasza się. L ekcya śpiewu po zeb ran iu ! 
___________________________________  Z a r z ą d .

Szanownemu panu
Melchiorowi Łipawie

sk ła d an y  w dnia jego Imienin najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, życia długiego, pomyślnożci, szczęścia i błogosła­
w ieństw a Bożego, a  po śmierci królestw a niebieskiego. Tego 
ci życzymy i po trzykroć w ykrzykujem y: Niech żyje 1 P ro­
simy zgadnąć kto ci tego życzy.
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Potksi Elementarz
dla dz iec i  u c z ą c y c h  s ię  w sz k o le  

ty lk o  po n iem iecku .

2 0 0 0 =

pm zy elementarz, jaki dotychczas w y­
szedł i dla tego powinien znajdować się w ręku każdego 
dziecka polskiego na obczyźnie.

Elem entarz wykonany je s t  bardzo gustownie, ozdo­
biony licznymi obrazkami, a ułożony tak, że dziecko um ie­
jące  czytać po niemiecku, łatw o nauczy się po polsku.

Cena 30 fen ., z przesyłką 40 fen.
Adrps: „W aarsis P o lsk i" , B oeliu m .
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Poleeenfa godne książki.
Uczciwem u B óg  pom aga. Pow iastka z życia rzemieślnika. Ceno 

32 fen., z przes. 37 fen. — D obry syn . B ajka z przed tysiąca lat. 
Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — Z yc ie  s ie ro tk i K a si. Cena 28 fen., 
z przes., 33 fen. — C udowna dziew ica. Cena 12 fen., z przes. 15 fen.
— Szczęście  ty lko  w  O jczyźnie. Cena 40 fen., z przes 45 fen. — O k ró ­
lu  p o lsk im  K a z im ie rzu  W ielk im , kró lem  km iotków  zw anym . Cena 16- 
fen., z przes. 19 fen. — Śp iew y  h isto ryczn e  J u lia n a  U rsyna  N iem ­
cew icza z  35 ryc in a m i. Cena 1 mr., z przesyłką 1,20 mr. — O kon- 
s ty tu c y i 2 m aja . Cena 40 fen., z przes. 50 fen., w  pięknej opraw ie w  
płótno 60 fen., z przes. 70 fen. — O o d kryc iu  A m e ryk i. Cena 20 fi3, 
z przes. 25 fen. — O hetm anie Żó łk iew skim . Cena 16 fen , z przes. 
19 fen. — L e p ie j późno n iż  n igdy. Cena 32 fen., z przez. 37 fen. — 
O pieka grom adzka . Cena 16 fen., z przes. 19 fen. — J a k  z  sobą ży ­
ją  ź l i  m ałżonkow ie, a j a k  dobrzy żyć  p o w in n i. Cena 18 fen., z przes. 
19 fen. — O K ościuszce i  o b itw ie rac ła w ick ie j. Cena 20 fen., m 
przes. 25 fen., w  pięknej oprawie w  płótno 40 fen., z przes. 50 fen.
— P a m ię tn ik i P aska. Cena 32 fen., z przes. 37 fen. — D om ow y po ­
ra d n ik  lekarski. Cena 20 fen , z przes. 25 fen. — O p ra c y  i  w ła ­
sności. Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — J a k  K u b a  So śn ia k  w y sze d ł  
na szlachcica  i  co się po tem  s ta ło ?  Cena 20 fen., z .p rzes. 25 fen.
— C hrzest L itw y .  Cena 16 fen., z przes. 19 fen. — Żyw ot św. W o j­
ciecha. Cena 16 fen., z przes. 21 fen. — O sła w n ym  p is a r z u  J . I .  
K raszew skim . Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — O różnych  d ziw a ch  
św ia ta  i  w ynalazkach. Cena 40 fen., z przes. 50 fen. — P ieśń  o z ie ­
m i n a szej, w  pięknej opraw ie w  płótno. Cena 40 fi, z przes. 45 fen-
— D zie je  P o lsk i  w  24 obrazkach skreślił W ład . Lud. Anczyc z 24 
ryc. T adeusza Popiela, w  pięknej oprawie płóciennej, 90 fenygó W 
z przes. 1 mr. — A n te k  Socha, m łody w ojak. Cena 28 fen., z przes. 
21 fen. — P ism a  F ra n c is zk a  K a rp iń sk ieg o .  Cena 30 fen., z przes. 
35 jen . — P an T adeusz. Cena 20 fen., z przes. 30 fen., za egzemplarz 
oprawny w  płótno 50 fen., z przes. 60 fen. — S karb iec  s trzech y  na ­
sze j : Z b ió r  pow ieści, opow iadań, bajek , p ieśn i i  t. d. Cena 1 m r., 
z przes. 1,20 mr. L e g io n y  polskie  w e  W łoszech i Niemczech. Cena 
gO fen., z przes. 40 fen. — P ism a  poetyczne  A d a m a  M ick iew icza . 
Cena 20 fen., z przes. 30 fen.

Adres: „ W i a r u s  I * o l s f e i “  B o c h u m .

Proście, a będzie Wam dano.
Treściw e m odlitwy, duże litery , kieszonkow y form at.
Cena za gustow nie opraw ny egzemplarz po 1,00, 1,50, 2,00 

3,00 mr. Na porto dopłaca się do każdej książki .-20 fen. Zam ówienia 
prosimy nadesłać pod adresem : W i a r u s  B o l s k i “ , B o c h u m

Za druk, nak ład  i redakcyę odpowiedzialny: Antoni B rejski w  Bochum. — N akładem  i czcionkami W ydaw nic tw a „W iarusa  Polskiego11 w  Bochum.

D o d a te k  nadzwy-caajny.



o „Wiarusa Polskie
Nr, 2.
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Boefetm '̂ daia 6 stycznia 1900, R < » .k  1 0 .

Pożyteczne wiadomości.
J ą k  s o b ie  r a d z i e  w  d y m i e ?  Mało 

Łto wie, że gdy wskutek jakiegoś wypadku 
m ieszkanie tak jest napołnioue dymem, że w 
niem oddychać nie można, to nad podłogą za ­
w sze znajduje się 15 do 22 centym etrów wy­
soka w arstw a czystego powietrza. Otóż należy 
niezwłocznie obwiązać sobie nos i usta mokrą 
flanelą lub jedw abną chustką, doczołgać się 
na czworakach do okna i otworzyć je  albo 
naw et wybić szybę dla pospiechu.

W s z y s c y  przed rokiem 1880 urodzeni 
młodzieńcy, którzy jeszcze nie wiedzą, j ak 
stoi z ich wojskowością, czy będą służyli, czy 
nie, powinni niedługo po Nowym Roku, naj­
później do 1 lutego, zgłosić się na urzędach 
gmińskich lub na m agistratach, aby ich zapi­
sano do listy mających się stawie na wiosnę 
do staw ki. Taki jest przepis dla całego kraju, 
a  więc wszędzie trzeba się do niego zastó- 
sować.
,»— dh——  ----------------------- ----------------

Rosmalto^iel.
S p o s ó b  n a  p i j a k ó w .  W  Nowej Ze- 

landyi fotografują nałogowych pijaków na 
koszt rządu i fotografie rozsyłają wszystkim 
szynkarzom. Jeśliby szynkarz znanemu pija- 
jakow i sprzedaw ał napoje upajające, podpada 
wielkiej karze pieniężnej,- a następnie, traci 
szynk i idzie do więzienia. T a srogość prze­
pisów sprowadza w Nowej Zelandyi bardzo 
dodatnie skutki.

M a t k a  3 3  d a i e c i .  W Londynie zm arła 
w tych dniach, przeżywszy la t 87, pani M arya 
Jonnes, która, jako matka, najliczniejszej w 
Anglii rodziny, cieszyła się pewną sławą. 
M iała ona 33 dzieci i otrzym ała niedawno na­
grodę, przeznaczoną przez jedno z pism lon­
dyńskich matce największej rodziny w zjedno- 
czonem królestwie.

W e d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  ministerstwa 
będą w roku 1900 płacili za zupełne utrzy­
m anie żołnierza na dzień 80 fen . bez chleba 
65 fen.; za obiad 50 fen.; bez chleba 35 fen.; 
za ko lację  (wieczerzę) 25 f  n., bez chleba 20 
fen.; za śn adanie 15 fen., bez chleba 10 fen.

Teraźniejsza wojna z Trans-walem
jest 4 0  z k o le i  wojną, prowadzoną przez An­
glików za panow ania królowpj W iktoryi, mia­
nowicie: 1 Wojna z Rosyą r. 1856; 3 wojny
z Afganistanem  r. 1838. 1849 i 1878; 4 wojny 
z Chinami r. 1841, 1849, 1856 i 1860; 2 z
sikhami r. 1845 i 1848; 3 z kaframi r. 1846. 
1851 i 1877; 3 z birmanarni r. 1840, 1852 i 
1885; 9 z indyanami r. 1857, 1860, 1864, 1864. 
1868, 1869, 1890, 1895 i 1897; 3 z aszantami 
r. 1864, 1873 i 1896; 1 z abisyńczyk am iroku  
1867; 1 z persami r. 1852; 1 z zulusami roku 
1878; 1 z baśutosam i r. 1879; 1 w Egipcie
r. 1882; 3 w Sudanie r. 1887, 1896 i 1899; 
1 w Zanzibarze r. 1890; 1 z matabelami-roku 
1897; 2 w Transw alu r. 1881 i 1899.

IS o g a e s e  fe e r l lń s c y .  Najwyżej w Ber­
linie opodatkowany obywatel oszacował swói 
dochód roczny na 1898/99 r. na 2 miliony 
200,000 mr. P łaci od tego 87,800 mr, poda­

tku państwowego i tyleż podatku komunalnego 
Oprócz niego dwaj inni obywatele płacili po­
datek od przeszło 2 milionów marek dochodu, 
podczas gdy roku poprzedniego najwyżej opo­
datkowany obywatel płacił podatki od 1,970,000 
marek dochodu.

P a p i e r  p o d r o ż e j e ,  ponieważ 22 w ła­
ścicieli fabryk w Niemczech uchwaliło pod­
wyższyć cenę papieru.

R zem ieślnicy polscy z Am eryki.
Jeden z warszawskich zakładów mecbsniczi ych 
pisze „K uryer Polski1* znalazł się w potrze Die 
sprowadzenia z zagranicy kilku monterów i 
mechaników co budowy i ustawienia maszyn, 
ponieważ wśród miejscowych sił nie mo!r(a 
było znaleść wykwalikowanych w tej mierze 
majstrów. Zamiast jednak sprowadzić poleco­
nych do tych robót mechaników niemieckich* 
zarząd powyfssego zakładu sprowadził 5 ro­
daków, specjalistów  w tym fachu, z Chicago. 
Przebyw ali oni tam już od lat kilkunastu, p r a ­
cując właśnie w zakładach budowy maszyn. 
Sprowadzeni mechanicy polscy doskonale wła - 

językiem angielskim, ale i ojczystego 
nie zapomnieli. S tarają się oni, ażeby fabry­
kanci nasi csęśeiej i więcej wydoskonalonych 
majstrów sprowadzali z Chicago, jest ich tam 
bowiąpp wielu bardzo uzdolnionych i więcej 
biegłych w swej specjalności od majstrów nie 
mieckich, gdyż odbywali praktykę w renomo­
wanych zakładach angielskich ood okiem z n a ­
komitych inżynierów *i techników tamtejszych-
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najl. 20 f. paczka półfont.
F a jk i darnto  s ię  n ie  d a je

lecz
n a jle p sz ą  ta b a k ę  za  p ien ią d ze .

F a i a c s e i

Hgnric Oldenkott sen. 
& Gomp.

w  H  m © s  3&&cS

Pierze do pościel.
paczka 10 funtów  niedarte pióra 

gęsie, ja k  przychodzą od gęsi 
13,50 mr.

1 paczka pocztowa 10 funtów dar­
tego pierza za j 0  mr.

1 paczka p o s z te t^ .  io  funtów pie­
rza dartego lepszego 15 m arek. 

1 paczka pocztowa. 10 funtów, 
pierza dartego lepszego białego 
po 20 marek.

1 paczka pocztowa 10 funtów, pie­
rza dartego, najlepszego białego 
po 25 mr.

1 paczka pocztowa pierza dartego 
bardzo dobrego, białego, deli­
katny  tow ar w iejski za 30 mr, 
p rzesy ła ją  franko za zaliczką
Matzdorff I Zerkowski,

F o t e a ń  (Posen). 
H urtow ny skład pierza i puchu. 
P róby  i cenniki irmo franko.

Meinel & Herold
fabryka harmonik;.,w i i i i i t g e n  - 

t h a l  (Saksonia) nr. 141.
rozsyła za zali­
czką dobrehar­
moniki koncer­
tow e do rozcią­
gania około 34 
cm. wysokie.

B aezn< |$ć!
Szanownym Rodakom m iasta S t c c l e  i okolicy do ­

noszę niniejszem, iż mój

warsztat krawiecki
przeniosłem do

Steels o. Gin, Garl-Huinannstr. 16,
przy d w o r c u  S te e le -W e s t .

W ykonuję u b r a n i a  pod gw arancyą  dobrego leże ­
nia i po cenach bardzo przystępnych, tylko w w łasnym  
warsztacie. Polecam  także wielki w ybór w B i a t e r y a c l i  
krajow ych i /zagranicznych, na  ubrania,, pale to ty  i spodnie. 
Mam także u b r a n i a  d o  k o p a l ń  na składzie. Dzię­
kując za dotychczasowe względy, upraszam  Szan. R oda­
ków i w  nerwem miejscu o życzliwe w spieranie mego 
przedsiębiorstwa. Rodacy, popierajcie przem ysł polski. 

,-j.y Z szacunkiem

Rr.' Sarjrfnowslsl,
Steele n. Ruhrą, Carl-Humannstr. 16

?>V
■.

lilfSfe,

Cennik na rok 
190©

bogato ilustrowany, 114 
stron objętości, wysyłam 
każdemu odwrotną pocztą 

darmo i franko.

K. Ignatowiez,
POZNAŃ,

ulica W rocław ska nr. 4.

P ękn. głos, o - 
tw a rta  k law ia­

tura, trzyczęściowy miech z m eta- 
lowem obiciem na rogach, basy 
podwójne. K law iatura najlepsza. 
lOklaw . 2 chor. 2 reg. 50 głos. 5 mr. 
lO klaw . 3 chor. 3 reg. 70 gł. 7,50 m. 
10 klaw . 4 chor. 4 reg. 90 gł. 9^50 m 
21 klaw . 2 razy 2 chor. 10S g ł . l l  m.

Szlfoła i zapakowanie darmo. 
85 innych harmonik bardzo tanio. 
Bandoniony, symfoniony, kotaryn- 
ki, cy try  akordowe, cytry, Bkrty- 
pce po tanich cenach. G w aran- 
c y a : przyjęcie z powrotem  lub 
zw rot pieniędzy. K atalog darmo. 
2000 uznać. Nie należy naszych 
harmonik pomięszać z polecanemi 
po niższych cenach.

Polecam  mój

s k ł a d  s k d r y
w szelkich atrykułów  dla szew ­

ców. S k ó r a  w y k r a w a n a  wse
wielkim wyborze

Bernard Horstm arn, 
i l o r s t - E t t s s c h e r ,

przy ostatnim  przystanku kolei 
elektrycznej.

Za inseraty  i reklam y redakeya 
nie odpowiada.

Harmoniki z aparatem trzę-
q q  p x f Y f *  tylko .2 mr, UFasbu-
Dcj-uJllj.. diająca podziw nowość.
Pow yższa harmonika trąbkow a, 35 cm. wyso­
k a  w y d a ć  bardzo przyjem ne tony. organowe. 
Za pomocą nowego aparatu  trzęsącego, który  
zaopatrzony jes t w pióra spiralne i dla tego 
przyjem ne i piękne czułe tony wydaje, można 
m uzykę podobną uzyskać jak  na katarynkach 
włoskich. Instrum ent ten odznacza się bez 

względu na to, czy aparat trzęsący jest użyty, czy nie, bardzo pięknym 
dźwiękiem. Prócz tego je s t  instrum ent zaopatrzony w  48 szerokich 
głosów, 10 klaw iszy, pod gw arancyą bardzo mocnych, ma też mocne 
pióra basowe i p rty  przyrządach powietrznych, nadzwyczaj dobry miech 
podwójny, 2 kontrabasy, 3 registratury , otw artą klaw iturę niklową, b a r-  
dze piękne obicia i ozdoby niklowe oraz m etalowe nsrćżnikl przy m ie­
chach. Przez olbrzymi obrót mogę te  wyborne iestrum enta z najno­
wszą szkołą za 5 m arek dostarczyć. Żadna konkureneya w  całem pań­
stwie niemieckiem nie może tej harmonii z naszym trzęsącym  aparatem  
dostarczyć. Trzy chórowe instrum ents z 3 registraturam i, kosztują tylko 
6  mr., 4-chórow e z 4 registram i ff'/j °u \. 6 -chórowe z 6 registram i 
I I 'A  m r-, dwurzędowe z 4 basami, 19 klawiszami © 'A  mr., z 21 k la­
wiszami 1©  mr. W yborna gra  dzwonkowa 30 fen. osobn. Harm ka 
trąbkow a 35 cm. bez aparatu  trzęsącego, lecz bardzo elegancko - -  
konana, tylko po 41' /a  wr. Niech nik t nie kupuje tam , gdzie z pow o­
du małego obrotu tak  tanio sprzedaw ać nie mogą. Gdzieindziej po le­
cane instrumentu po 4,25 mr. eą mniejwartościowe. Nie ma ryzyka, 
gdyż zwracam y pteniądze, jeżeli to nieprawda. Niech niltt nie kupuje 
harmoniki z aparatem  trzęsącym , który nie je s t  zaopatrzony w nasze 
pióro spiralne, gdyż te  nie w ydobyw ają pięknego trzęsącego głosu. 
Nie trzeba też kupować takich instrumentów, k tóre  wciąż trzęsący 
głos w ydają, a którego za pomocą registratury powstrzym ać nie można. 
Nasz ap ara t trzęsący jest najlepszy, a że ma sprężynę spiralną, działa 
silnie Opakowanie darmo. Porto  zaliczkowe 80 fen. P rzesy łka  za 
zaliczkę. Cennik darmo i franko. Zam awiać należy tylko u
najstarszej neuenraozkiej fabryki harmonik

S e v e r i n g  I s p ó ł k a ,  I t i e n e n r a d e  (W esff)
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szyefa
odznaczają  się w ybornem  
w ykonaniem  i trw a ło śc ią , 
co im s ła w ę  św ia to w ą  z je ­
dnało , o ty le  t et

f ib rick ie g o
nf&stgyny do 
gotowalsia

s ta ły  s i ;  od czasu  ich  z a ­
p ro w adzen ia  u lub ieńcam i 
gospodyń  domu.

U m ia rk o w a n e  ceny  
ta k ż e  pray częśc iow ej  
w y p ła c ie .

Aug. Goricke,
B och u m ,

p rzy  u licy  F rie d ric h s tr . 8-

Bracie Rodaku, oszczęd zisz  wiele pieniędzy,
gdy  sp ro w a d z isz  sobie tan io  d o b ry  zegarek . P o rto  n ic  nie kosztu je 
g d y ż  sam i j e  op łacam y . N asze  zeg a rk i są  znane ja k o  n a jle p sz e ' i

uaj tańsze, obciągn ię te  i n a  m inutę 
u reg u lo w an e . N a k ażd y  zegarek 
5 la t  piśm ienna g w aran ey a . K w a r­
ta ł  na  p róbę , ja k b y  i l e  chodził 
o d b ieram y , w ięc n ie  m a ry zy k a .

O d iu a k i d la  to w a r z y s tw , 
s o k o l ik i  po 1 0  fen .

Rodacy! Polecam wam mój

N r. 51. S re b rn y  z zło t. brzeg, na 6 
kam . rem . cyl. po 12, 13, 14 m arek, 
n a  10 kam . po 16, 18, 22, 25, 30 do 
60 m arek . A n k er n a  15 k a m /p o  20, 
2 5 , 30, 32, 38, 40. 45 m r. Z ło ty  14 

kar. 180 m arek .

wielki skład
w in , c y g a r  I p a p ie r o s ó w ,

szczególnie zwracam uwagę na cygara warszawskie, które są bar­
dzo dobre i tanie 100 sztuk za 4 mr. 25 fen. Kto więc lubi palić 
dobre cygaro, niech mi napisze na karcie pocztowej, a poślę franko 
każdemu ile kto będzie żądał. Najlepsze

Sif?0 m iody do picia "WĘ,
za 1 mr. 40 fen. W szystko co mam na składzie sprowadzam tyl­
ko z polskich fabryk.

Rodacy popierajeie zatem handel i przemysł polski!

Ignacy K w aśniew ski, Hontrop.

N r. 336. P ię k n y  zegareczek  s re ­
b rn y  z złot. brzeg , na  10 kam  
po 16, 18, 20, 22, 25, 27 mr

W sz e lk ie  p o d ark i bardzo  tanio. O lbrzym i w ybór. Z egark i s re ­
b rne bez h erb ó w  po 9,50. 10, 11, 12, 15 m r.‘ R e g u la to ry  w  pięknych  
szafk ach , m e tr  w ysokie , za jed ń em  naciągn ien iem , b ije  i 'c h o d z i 1 4 'dni 
po 14, 16, 18, 20, 25 m r. B udziki bardzo  tan io . K olczyki, broszki, 
p ierśc ien ie , ob rączk i ślubne. K o ra le  bajeczn ie  tan io . C ennik w y sy ­
łam y  darm o i franco każdem u.

M. Szczepaniak i Sp.„„S5Ł
P o d z ię k o w a n ie . Szanow nem u P a n u  M. Szczepaniakow i 

d z ięk u ję  za tak  d obry  zegarek . Ju ż  to je s t  p ią ty , a  żaden  mi tak  do­
b rze  nie chodził, ja k  ten  od P a n a  B ędę się s ta ra ł  z jednać  P a n u  jak i 

w ięcej odbiorców . T u  m usiałbym  raz  w ięcej, za tak i zap łac ić  
się  dz iw ow ali, że tak tanio

iMiiiiiiiniiiiiniiiimiii

„Śpiewnik Polski44
zaw ierający najulubieńsze pieśni narodowe, mazury, k ra­
kowiaki, dumki i różne inne wesołe piosenki światowe 
Uena 60 fenygów, z przes. 90 fen.

Adres: „Wiarus Polaki", Bochum.

Jftobre o d le ż a le

IS cygara Śj
w e w ie lk im  w y b o rze  : 

P u d e łk o  100 sz tu k  od 2 .40  m r , 3 
m r. i w yżej.

C y g u ra  n a  g w iazd k ę  i n a  p rezen ty  
w  p u d e łk ach  po 25 i 50 sz tuk , 

(B ardzo  stó sow ne n a  p o d a rk i g w ia ­
zdkow e i na  im ien iny ) pu d e łk o  
po 1.20 mr- i w y że j po leca

Beraar Horstmann, 
M o p « t " E m s e l i e r .

p rz y  osta tn im  p rzy stan k u  ko le i 
e lek try czn e j.

Obraski
w ram k ach  czarn y ch  p o le ro w a­
n ych  za  szk łem , obrazk i w  ram ­
kach  m osiężnych , o b razk i ow alne  
z p e re łk o w y m  b rzeg iem  i t. d. P o  
20 fenygów  za sz tu k ę  p o c z ą w sz y . 
A d res „ W ia ru s  P o lsk i“ , B ochum .

Ł. B ran d , zegarmistrz,
Oberhausen, Marktstr. 19.

Największy skład zegarków Kieszonkowych
m e ta lo w y c h  ort fi m r. p o czą w szy , sreb rn y ch  od  11
m r. p o czą w szy , przy  d łu g o le tn ie j  p isem n ej g w a r a n c y i.

P rz y b y w a ją c y m  z n a jb liż sze j o k o lic y  z w r a c a  s ię  
k o sz ta  p odróży .________

Rozmowa dwóch kumotrów!
M. D zień  d o b ry , k u m o trz e !
L. A  dzień  d o b ry ! Z a led w ie  b y łb y m  w a s poznał, g d y b y śc ie  Bię do  

m nie n ie by li odezw ali, a  coście się ta k  w y s tro ili?
M. N o, w idzicie , m am  no w e ub ran ie .
L. A le  ja k  w am  doslronale le ż y ! A ch, co za k ró j, co za  m odna m a te -  

ry a , to z p ew n o śc ią  z P a ry ż a  sp row adzone .
M. K um otrze , n ie  k p ijc ie  sobie  ze m nie, boć w iecie , że  m nie n a  to n ie  

s ta ć , abym  sobie z zag ran icy  u b ran ie  sp ro w ad za ł.
L, D o p raw d y , kum otrze, że w p ro w ad zac ie  m nie w c iekaw ość . K to  

w am  tu  w  B r u c h u  m ógł je  zrobić  ?
VI. T o ć  p rzec ie  ow ego  m a js tra  ta k  dobrze znacie  ja k  i ja ,  a  nim  je s t  

p an  B z iu b a . mój daw niejszy  są siad , ty lko , że o d '1 lis to p ad a  się 
p rzep ro w ad z ił do dom u p rzy  ulicy Ł eu sb crg  nr. 3 2 2 /3 ,  w ięc 
je ś li  chcecie , to  u  niego zam ów cie, a  będziecie  zadow oleni.

L. A to pó jdę  do niego i u b ran ie  zaraz  zam ów ię.

Chwalmy Ma r y p ,  I f l i  Zbiór pjgsni doN. M . P ,
C ena 20 fe ti.,i  p rzes. 25 fenygów .

A d re s : „ W ia r u s  9*o lsk I“ B o ch u m .

m B o m  t © w s & i * o w y

Edwiard K eil i spółka,
Kaiserstr. 191, L angeadsreer-B ałm hof, Kaiserstr. 191.

N o w o ś c i  $ © o  i i  © w  e
wszelkich towarów np.

p łaszczy  kapesów, żakieiów dla niewiast i dziewcząt, płaszczy peleryn., żakietów i ubrali dla mężczyzn 
1 chłopców maieryj, na suknie towarów, bawełnianych, krótkich i wełnianych

w  niebywałym dotąd wyborne po możliwie najtańszych cenach już otrzymaliśmy.

w eseiuyc^at: S / i  S *  * "

Ubrania i paletoty podług m
p r z y  najtepszem wykonaniu prędko i tanio.



Książki historyczne i inne.
K r ó l o w i e  p o l s c y  w obrazach i pieśniach. 

'.Dzieło to zawiera 50 pięknych ryciu, wykonanych podług 
■rysunków Walerego Eliasza przedstawiających królów 
jpolskich. Nadto jest przy każdej rycinie piękny wiersz 

: Seweryny Ducbińskiej, opisujący czyny każdego króla. 
Cena za ozdobnie oprawny egzemplarz 15 marek, z prze­
syłką 15.50 mr.

K s i ę g a  g y b i ł l i ń s k a  o  p r z y s z ł o ś c i .  Zbiór 
proroctw, przepowiedni, i jasnowidzeń o różnych narodach, 
a  szczególnie o Kościele katolickim, o Polsce, i Słowiań- 
szczyźnie. Z dodatkiem: W ernyhora przepowiada przy­
szłość. Egzemplarz oprawny 3 m r , z przes. 3,30 mr.

S l i a r b c z y k  p o l s k i ,  Krótka popularna historya 
polska, ozdobiona pięknemi portretami królów i licznemi 
obrazkami. Śpiewy historyczne napisała M. Ilnicka, 
•wiadomości historyczne zebrał i ułożył F r. Rawita. Cena 
za egz. oprawmy 2 mr., z przes. 2,20 m r.

M a l o w n i c z y  o p i s  P o l s k i ,  zawierający oprócz 
zajmującego opisu kraju naszego i mieszkańców jego, bardzo 
bogatą część ilustracyjną, a mianowicie: Widoki ojczy­
stych gór. dolin i malowniczych miejsco wości. Świątynie 
Pańskie i wspaniałe gmachy. Zamki i rezydencye króle­
wskie. Grobowce sławnych wodzów. Kopalnie soli i oleju 
skalnego. Obchody weselne i uroczystości ludowe. Szla­
chtę i wojsko polskie. Herby miast i województw. Mapki 
polskie. Ubiory ludu w Polsce, Litwie i Rusi. W ille i za­
kłady w zdrojowiskach leczniczych. W idoki stolic i głó­
wniejszych miast Polski. Cena 3.50 mr. z przes. 3.80 mr 

Z a r y s  d z i e j ó w  . P o l s k i  { l o r o z b i o r o w e j  z do­
daniem najważniejszych wiadomości z historyi i literatury 
polskiej, z obrazkami i inapą Polski. Cena 1 markę, z 
przesyłką 1 m. 10 fen.

W o j s k o  p o l s k i e  % 1 S 3 1  r . ,  wydanie drugie 
Cena 2 m. z przes. 2,10 m. Książka ta zawiera 8 dużych 
drzeworytów, które przedstawiają kilkadziesiąt postaci 
wojskowych różnej broni, prócz tego jest opis działań 
wojennych i krótka historya wojska polskiego.

l i i s l w r y a  P o l s k a  w pięknych przykładach 
przedstawiona. Zbiór wzorów dzielności, pracy* nauki i 
poświęcenia dla kraju, jakiemi się nasi przodkowie od­
znaczyli. Dla pouczenia i rozrywki ludu polskiego i mło­

dzieży . Cena z opr. 1,10 mr., z przes. 1,20 mr. Książka 
ta czyta się jak najpiękniejsza powieść a przytem podaje 
wieie nauki.

% io t a  k s i ą ż e c z k a  dla dzieci i starszych, zawie­
ra jąca piękne przykłady o czwartem przykazaniu Bożem, 
zebrane z dziejów starożytnych, z historyi biblijnej i pol­
skiej. Cena z oprawą 1,25 m., z przes. 1,35 mr.

W  e s o ł y  M ę k ia s s ia  t o r .  Zbiór wierszy humo­
rystycznych, fraszek, monologów, komedyjek, anegdotek i 

■ przysłów polskich. Ułożył Zagłoba. ‘ Cena z oprawą 
1 mr. 30 fen., z prze3. 1 mr. 50 fen.

P i a s t  i  K o ś c i u s z k o .  Ciekawe opowiadanie 
a dziejów ojczystych. Z rycinami. Cena 40 fen., z przes. 

■45 fenygów.
TL n i e w o l i  t a t a r s k i e j .  Opowieść bardzo piękna 

■a czasu napadu Tatarów na Polskę w X V II wieku. Cena 
0  oprawą 2,40 mr., z przes. 2,60 mr.

A d a m a  M i c k i e w i c z a  ż y c i e  i  d z i e ł a .  Z 6 
..-.rami. Cena 10 fen., z przesyłką 13 fen.
O k o t l a r c z y k u  *C L w o w a  vrojaku za czasów 

Stefana Batorego. Cena 75 fen., z przes. 85 f.
P o w i e ś c i  i  o p o w i a d a n i a .  Treść: Z ziemi 

łez  1 pracy; O bogaczu Goduli; Kowal Paszek; Wilia 
jza oceanem; Kłusownik; List do nieba. Cena 75 fen. 
a  przes. 85 fen.

O o b o w i ą z k u  r o d z i c ó w  wychowania swych 
dzieci po chrześciańsku. Napisał ks. Marcin Makowski. 
Cena 50 fen., z przesyłką 55 fen.

A o w y  d e k i a m a t o r .  Cena 1.50 mr., z przes
1,70 mr. v

I S z i e l n y  u ł a n  z wojska polskiego w Hiszpanii. 
Cena 1.00 mr., z przesyłką 1,10 mr

O t r z e c h  K a s z u b a c h .  Powieść z krzyżackich 
bojów, z obrazkami. Cena 1,20 mr ., z przes 1.40 mr.

N a  J a s n e j  C łó rze .  Powieść z X V II wieku. 
■ Cena 1,20 mr., z przes. 1,30 mr.

A g a t a .  Obrazek z życia ludu wiejskiego. Cena 
60 fen., z przes. 55 fen.

AA t y g r y s i c h  s z p o n a c h .  Cena 50 fenygów, 
z  przes. 55 fen.

O f ia r a  z  k r w i  p o l s k i e j  w  o b r o n i e  c h r z e -
S c i a ń s t w a .  _Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

O f ia r a  Ś a n i s d z in a .  Obrazek historyczny z cza­
sów powstania 1 S31 roku. Cena 60 fen., z przes. 70 f.

J ó z e f ,  m ł o d y  j e n i e c  t a t a r s k i .  Powieść 
0  czasu napadów tatarskich w X V II wieku na Podole. 
Cena 30 fen., z przes. 35 fen.

K y d .  Napisał Stan. Miłkowski. Cena 50 fen. 
z  przes, 55 fen.

M i c h a ł k o ,  Cena 50 fen., z przes. 55 fen. 
K r o ż e .  Napisał Stan. Miłkowski. Cena 60 fen. 

S przes. 70 fen.
IDo w i e Ś c i  i  p o d a n i a  l u d o w e ,  Cena 80 fen., 

2 przes. 90 fen.
»  e z  P a n a ,  Powieść historyczna z XI. wieku. 

Cena 1,80 mr., z przes. 2,00 mr.
O p i e k u n  m ł o d z i e ż y .  Cena 50 fen., z prze­

syłką 60. fen.
O p o w i e ś ć  z  k r w a w y c h  d z i e j ó w .  Cena 40 

fen., z przesyłką 50 fen.
A V a i k a  s t u l e t n i a  narodu polskiego o niepodle­

głość. Z 58 obrazkami. Cena 1,50 mrk., z przesyłką
1,70 mrk.

P u s t e ln ik  z C z a r o  j  M eliny!” Powieść z 
czasów konfederackich. Cena,, ió fen., z przes. 85 fen.

O fiara  n ih i l is tó w  $ Powieść humorystyczna. 
Cena 50 fen., z przes. 55 fen.

W e r n y h o r a , wieszcz ukraiński. Powieść z cza- 
flów buntów hajdamackich. Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr.

B o jo m ir , czyli zaprowadzenie chrześciaństwa na 
Łużycach. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

M ziw n e p rzygod y  c h ło p a  U rb a n a  » I u -  
g o n o s a . Cena 25 fen., z przes. 30 fen.

.A dres :  „W iaru s  Polski" , Bochum.

Książki różnej treści.
P r o r o c t w o  s t a r e g o  p u s t e l n i k a .  Cena 35 

fen , z przes. 40 fen.
K o z w a ż  t o  d o b r z e !  Myśli zbawienne dla do­

brych i złvch. Cena 45 fen., z przesyłką 50 fen.
C lr z e s z n i k  p o p r a w i o n y .  Opowiadanie pra­

wdziwe. Cena 40 fen., z przesyłką 45 fen.
P r z e w o d n i k  d o  s p o w i e d z i  g e n e r a l n e j ,  

dla spowiedników i spowiadających się. Cena 35 fen., 
z przes. 40 fen., z oprawą 50 fen., z przesyłką 55 fen.

A o w y  b r e w i a r z y k  t e r e y a r s k i  podług nowej 
konstytucyi Ojca św. Papieża Leona X III. z dnia 30 maja 
1S93 dla Braci i Sióstr III- Zakonu św. Ojca Franciszka 
pod Klauzurą niebędących czyli świeckich, z dodaniem 
różnych stosownych nabożeństw. Cena za egz. oprawny 
1,50 m., z przes. 1.70 m.

£  n i w y  ś l ą z k i e j ,  piękna książka zawierająca 
mnóstwo wierszy, stosownych do deklamacyi: Cena za 
egz. w ślicznej oprawie 1,50 m., z przes. 1,70 m.

W i e r n a  H u z i a ,  czyli zwycięztwo wiary kato­
lickiej. Cena z oprawą 80 fen., z przes. 90 fen.

S t a r o s t a  w e s e l n y .  Zbiór prżemówień, piosnek 
i wierszy do użytku starostów, drużbów i gości przy go­
dach weselnych. Cena za egzemplarz oprawny 1,00 mr., 
z przesyłką 1,10 mr.

P r a w o  o  z a b e z p i e c z e n i u  n a  p r z y p a d e k  
k a l e c t w a .  Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

P r a w o  z a b e z p i e c z a j ą c e  r o b o t n i k ó w  n a  
s t a r o ś ć  i  s ł a b o ś ć .  Cena 40 fen., z przes. 45 fen. 
______ A dres: „ W iarus  Polski", Bochum,

Powieści i opowiadania.
Pięć powieści ciekawej treści. Cena 25 fen., z przes. 

35 fenygów.
Żywy naszyjn ik, powieść rzymska z czasów prześla­

dowania chrześcian z III-go  wieku. Cena 80 fenygów, 
z przesyłką 90 fen.

Fernando, powieść dla młodzieży i d' rosłych. Cena 
60 fen., z przesyłką 70 fen.

Książę Srebrny , powieść z czasów Iwana Groźnego. 
Cena 2 mr., z przes. 2,20 mr.

O tworzeniu się ziem i i rewolucyach w jej łonie, 
oraz krótki pogląd na pochodzenie i pokrewieństwo ludzi. 
Cena 1,00 mr., z przes. 1,10 mr.

Leniw y W awrzynek. Cena 80 fen , z prźes. 90 fen.
Na rozdrożu. Cena 80 fen , z przes, 90 fen.
W ierny Tymko i dzielna dziewczyna. Cena 40 fen. 

z przes. 45 fen.
Rozbithi. Przygody rodziny angielskiej. Cena 60 f., 

z przes- 65 fen.
R ysy  z  życia śp. ks. K arola Antoniewicza. Cena 30 

fen., z przes. 35 fen.
Opowiadania dziadunia  o sławnych mężach i dzie­

jach dawnej Polski. Cena 1,00 mr., z przes. 1,10 mr.
Tomek Setnik. Cena 50 fen., z przes. 60 fen.
P olski Sow izdrzał. Cena 30 fen., z przes. 35 fen.
W ianek obrazków powieściowych. Cena 1,20 mr. 

z przes. 1,40 mr.
Sierota. Cena 50 fen , z przes. 55 fen.
Ojciec Mateusz. Cena 80 fen., z przes. 90 fen.
Życiorys mojeyo dziadku. Cena 60 fen., z przesyłką 

70 fenygów.
Życie i zasług i Karola Marcinkowskiego. Cena 30 

fen., z przes. 35 fen.
Z  kujaw skiej ziemi. Cena 80 fen., z przes. 90 fen.
P ow iastki z  życia ludu wiejskiego. Cena 50 fen., 

z przes. 60 fen.
W iązanka wspomnień, obra-ków i opisów z  czasów 

i  z  życia Kościuszki. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.
P rzygody Rufina Piotrowskiego na Sybirze. Dla 

ludu i młodzieży, opowiedział ks. pleban z pod Śremu. 
Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

Zwycięztwo serca. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.
Powiastka o W ietrze. Cena, 60 fen., z przes. 65 fen.
Wspomnienia wygnańca Litw ina, (1806 — 1834). 

Cena 1,00 mr., z przes. 1,10 mr.
A rcydzieło  organisty. Cena 50 fen., z przes. 55 fen.
Sieroty. Napisał ks. W ł. Chotkowski. Cena 1 mr. 

z przesyłką 1.10 mr.
N a łono M atki. Powieść na tle amerykańskiego ży­

cia. Napisał ks. A. Tłoczyński. Cena 80 fen., z przes. 
90 fenygów.

Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach i zaklę­
tych skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 
Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

Dzieci nędzy. Obrazek z życia poznańskiego. Napi­
sał ks. W ł. Chotkowski. Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr.

Zbójcy. Zbiór ciekawych opowiadań. Cena 40 fen., 
z przes. 45 fen.

Adam  Śm igielski, starosta gnieźnieński. Cena 60 f., 
z przes. 65 fen.

H istorya o Mateuszu Drągalu. Cena 25 fenygów, 
z przes. 30 fen.

Śmieszek. Wybór anegdot, wesołych opowiadań i 
żartów. Cena 60 fen., z przes. ,70 fen.

Pięć powieści dla ludu. Cena 25 f., z przes. 30 fen.
Znajdek, jego przygody wojackie i inne. Cena 40 

fen., z przes. 45 fen.
Dawne czasy. Opowiadania i powieści na tle dziejów 

Polski. Część I. Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr.
Dawne czasy. Część II. Cena 1 m., z przes. 1,10 mr.
N ajdroższy skarb. Cena 60 f., z przes. 65 fen.
Joza fa t. Napisał ks. Szmid. Cena 75 fen., z przes. 

80 fenygów.
Myto złotego cielca. Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr.
Legendy. Opowiadania treści pouczającej. Cena 1 mr., 

z przes. 1.20 mr.
Baranek. Napisał ks. Semid. Cena 40 fen., z przes.

45 fenygów.
Powieści na tle życia m ieszczańskiego: Ukarana 

duma p a n i M adejow ej; Sw arliw a niew iasta; dach ka ­
piący ; N igdy zapóżno by się poprawić. Cena 1 mr., 

przes. 1.10 mr.
M aurycy A ugust Beniowski, jego żywot, oraz p r z y ­

gody z  czasu pobytu na Kamczatce. Cena 60 fenygów, 
z przes. 70 fen.

Skrzyd la ty  Wojak. Powieść historyczna z czasów 
Jana Sobieskiego. Cena 40 f , z przes. 45 f.

Żywoty Świętych.
fen fan

Ż y w o t p ierw szych  ro d z i- Ż y w o t św . K azim ierza .  3
ców  n aszych  A - 15 św . L u d w ik a . . .  5
dam a i E w y 10 }J św . Ł u cy i . . . .  5

Z y w o t sw . A g a ty  . . . . 5 15 św . M acieja  A p . . 5
n sw . A gnieszk i . . 5 11 św . M a łgo rzaty  .  5
11 św . A lek san d ra  . 5 55 św . M arcina b. .  10
17 św . A le k s e g i  . . 5 11 św". M a rty  . . . .  5
11 św . A n n y ............... 5 11 N ajśw . M ary i P . 10
11 św . A ndrzeja  A p. 5 11 św . M ary i M agd. 10
11 b ł. A ndrzeja  Bob. 20 51 św . M elanii Rz. .  5
17 sw . A nastazego  p. 5 O św . M ichale A rch . 5
11 św , A n a s ta z y iR z . 3 * św . M iko łaja  b. .  10
11 sw . A ntoniego zP . 10 11 św . O nufrego .  .  10
11 sw . A ntoniny '. .  . 3 11 św . P a try c y u s z a .  20
n św . A polon ii .  .  • 3 11 św . P a w ła  A pos. 10
u św . A u g u s ty n a . . 10 11 św . P e la g i i . . . .  5
ii św . B a rb a ry  . . . 10 11 św . P io tra  A post. 10
n św . B e rn a rd a  . . 10 51 św . R ozalii . . . .  5
u św . B ła ż e ja . . . . 3 11 św . S tan is ław a  b. 10
n św . Ce c y l i i . . . . 10 55 św . S tan isław  a  K. 10
ii św . D o r o t y . . . . 5 15 św . S ta n is ła w a  K. 25
n św . E d w a rd a  . . . 5 11 św . S zczepana .  .  5
n św . E lż b ie ty  .  . . 10 51 św . T e k li . . . .  3
n św . E u s ta c h iu sz n . 10 55 św . T eo d o ra  . . .  5
n św . F e lik sa  . .  . 5 11 św . T eo d o ry  . . .  3
n sw . F il ip a i  Ja k o b . 10 11 św . T om asza  z A . 5
n św . F ra n c isz k a X . 25 11 św- W a le n te g o  .  3
n św . F ra n c iszk a  z P 5 3* św . W a w rz y ń c a  . 5
u św . J a d w ig i k r. p. 10 33 św . W ik to ry i  .  .  3
n św . Ja k ó b a  A pos. 5 51 św . W in cen teg o  .  5
n św . J a n a  C hrzc. . 5 33 św . W ita  . . . .  50
n św . J a n a  E w ang . 5 11 św . W o jc ie c h a .  .  10
n św . Ignacego  .  .  . 5 11 św . Z o f i i ........................  5
ii św . Jó z e fa  . . . . 10 11 św . Z uzanny  . . .  5
n 4w. Ju lia n a  m. . 5 11 św . A ndrzeja  B. .  20
n w . Ju lia n y  . .  . 5 11 b ł. G audencyusza  10
. sw . K a ta rzy n a  zS. 10 33 św . m łodzieńców  50

św . L eona pap ież. 5 31 n iek tó ry ch  Sw . .  30
Na porto dołącza się do żywotów, które mniej niż 

30 fen. kosztują po 3 fen., do tych co więcej kosztują po 
5 f. Należytość najlepiej przysłać'razem z zamówieniem 
pod adresem: „W iarus Polski", Bochum.

Własne nakłady księgarni „Wiarusa 
Polskiego" w Bochum.

N i e p r s y j a o f e l ą  r o d z i n y  c h r z e ś c i a ń s k i e j .
Zebrał i ułożył ks. Franciszek Liss. Cena 25 fen. 

przes. 30 fen.
Ż y w o t  b ł o g .  A n d r z e j a  I S o b o l i ,  kapłana 

Tow. Jezusowego za wiarę katolicką od schizmatyków 
okrutnie zamęczonego 1657 r. Cena 20 feu., z przesyłką 
25 fenygów.

K r ó t k a  h i s t o r y a  o b r a z k u  N a j ś w i ę t s z e j  
P a n n y  Niepokalanie Poczętej w Hardenbergu ( N e v i «  
g e s ) ,  z dodaniem pieśni do Najśw. Panny Maryi. Cena 
10 fenygów z przesyłką 13 fenygów.

§ jj® só b  o d m a w i a n i a  K ó ż a ń c a  ś w .  Cena 
30 fen. z przes. 35 fenygów.

K y w o t  b l o g .  G a u d e n e y u s z a  czyli Radzina, 
Arcybiskupa gnieźnieńskiego, oraz Ś w .  A u g u s t y n a ,  
Cena 10 fen. z przes. 13 fen.

P r z y t u ł e k  Ś w i ę t e g o .  Legenda o św. Janie 
z Dukli. Cena 10 fen. z prze3. 13 fen.

© j c o w s k i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  z b o g a c a *  
Cena 10 fen., z przes. 13 fen.

©  w y s p i e  w i e c z n e g o  ż y w o t a .  Cena 5 fen. 
z przes. 8 fen.

© K a z i m i e r z u  K o r s a k u  mężu świątobliwym, 
który dobrowolnie z bogatego pana został parobkiem. 
Cena 5 fen. z przes. 8 fen.

T fy g r y sy  n i c  l u d z i e .  Obrazek z męczeńskich 
dziejów ludu polskiego przez Stanisława Miłkowskiego. 
Cena 15 fen. z przes. 18 fen.

, £ u c b  k o b i e t a .  Opowiadanie prawdziwe. Cena 
25 fen. z przes. 30 fen.

© k r u t n y  o j c z y m  i  c n o t l i w a  p a s i e r b i c a .  
Podanie ludu polskiego. Cena 5 fen., z przes. 8 fen.

IŁ y c e r z  Ś w i a t o w i d  czyli jak za posłuszeństwó 
I dla ojca głuptas został mądrym a nawet zasiadł na tronie 

królewskim. Cena 5fen., z przes. 8 fen.
K r ó l e w i c z  L e i  czyli pogromca smoków. Cen* 

j 15 fen. z przes. 18 fenygów.
K t u r e c k i e j  n i e w o l i .  Cena 5 fen., z przesyłką 

8 fenygów.
K s i ą ż e c z k a  d l a  p i e l g r z y m ó w .  Cena 50 

| z przes. 60 fen.
£ b i ó r  d e k ł a m a c y j .  Cena 1,80 mr., z przes.

| 2,00 marki.
C i i r i a z d a  p o l s k i e g o  § i ą z k a .  Cena 10 fen.,

! z przes. 13 fen.
© g a z e t a c h .  Cena 5 fen., z przes. S fen.
O o ś w i a c i e .  Cena 10 fen., z przes. 13 fen.

A d res :  „W iarus  Polski" , Bochum.

K siijżk i w ysyłam y za n ad esłan iem  
n ależytości rów nocześn ie z zamówię® 
niem , lub za za liczk ą  pocztow ą. M niej­
sze sum y przyjm ujem y tak że  w  zna­
czk ach  pocztow ych. W ysyłkę zam ó­
w ionych k s ią żek  usk u teczn iam y n a­
tychm iast.

W szelk ie  lis ty  i  p rzesy łk i p ien ię ­
żne prosim y przesyłać pod ad resem :
„Wiarus Folski“, Bochum,

1 $ ^ *  Książki zamawiać prosimy pod adresem: „Wiarus Polski", Bochum.



T © w a r ® y s t # « i $ s
p o lecam y : ;,j

’ fa 1 I? g ĉ a sekreta.rza, bibliotekarza, ‘bldZRl kasyera> książki';, do zapi- 
* sywania członków itd. itd.

Adres: „Wiarus Polski4*, Bochum.

zupełnie- oprawne
w  różnych w ielkościach i w  różnych ram ach 

poleca

K sięgarnia „W iarusa Polskiego" w Bochum.

ocoooocoococoocoeoooecocccocccooosccosoooe
W szystkim  rodakom i rodaczkom w  Essen i okolicy, a O 

g  szczególnie tym , którzy nasz interes popierali, życzymy

g jak  najszczęśliwszego Nowego Roku. §
O  Dziękując za dotychczasowe poparcie, prosim y i w  tym  O
q  roku nam tego nie odmówić. " g
©  Z hraterskiem  pozdrowieniem 0
g J'an i  F r a n c is z e k  B ło c h , o
§  E s s e n ,  G ra b e rs tr . 37. g
O O O O O dO O O O O O O O O O O O O SO O O O O O O O O O O O O O O O O O C O O O

Piotr Kuik, kapelmistrz,
b ie r n e ,  Neustr-, 83 .

bzanownym  Rodakom w  W estfalii podaję mój adre>, 
aby w  razie potrzeby wiedzieli, gdzie Kuik m ieszka. Poleca­
ją c  nadal m oją znaną kapelę polską donoszę, że sprzedaję też 
z firmy Gorickiego

mmmmyny do szycia,
koła do jeżdż nia i piece do gotowania. K toby takow e chciał 
sobie, kupić, to niech napisze na karcie, pocztowej do Piotra 
K ulka w  H erne, Neustr. 83, a  ja  do niego przybędę i m a ­
szyny dostarozę rzetelnie.

Mam leż na składzie duży w ybór c y g a r  z pol.skei f a ­
bryki, piwo fraszkowe w dwóch gatunkach, wina czerwone i 
białe, Carnot i czerwone polskie wino po SO fen . litr.

K toby był życzliw y Rodakowi niech kupuje od Rodaka, 
a  będzie obsłużony nie gorzej jak  u obcoplemicńców. Pole- 
cając się łaskaw ym  względom kreślę się

P io tr  j $ u i k .
H e ru e , przy  uljęy N eustr. 83.

OOOOOCQOOGSOCgOCOOOOOgQOOeosooooooooassQQo
(5 Niżej podpisany Bank przyjm uje •? g

° depozyta i drobne oszczędności §
i płaci od takow ych stosownie do ■wypowiedzenia 3 do 4 % . 2

Od kw ot większych składanych na r ą ^ [ i . t i R e k  l>ież«$CT §  
płaci BanK 1 °/0 niżej dyskonta Banku rzes-z^pt, j  obecnie 5 °/0 ©

Bank Związku Spółek Zaę% kow ^eh §
_ w  P o g a n i n .  -^D r. Kasztelan. 8
osgaoosogocooocoooocooooooooofeoocsescoełcioc

u .
R odaków z O e l s e n k i r c h c n

i  o k o l i c y ,  którzy na ostatnim 
wiecu w Gelsenkirchen zabrali li­
sty  do zbierania podpisów u p ra ­
szam, aby mi je jak  najprędzej 
nadesłać zechcie li.

S te fa s i K e j e r ,
W attenscheid, H agenstr. nr. 5.

Pow inszow ania. 
P ap ie r kolorow y do 

kw iatów .
D ru t do rob ien ia  

kw iatów .
Stępie do laku.

L ak.
P a p ie r  listow y. 

K arton ik i z pięknym  
papierem  listow ym . 

R óżny papier do p i­
sania.

P a p ie r  do nut. 
K operty .

P a p ie r  do pakow ania. 
R achunki 

K siążki służbowe. 
W iąeark i.

R am ki do fotografij 
wizytowe i gabinetowe, dre­
wniane, pluszowe, celluloid 
i z naśladowanego drzewa.
K siążki obrazkow e dla 

m ałych dzieci.
Kóetki.

O płatk i do zalepiania 
listów.

F a rb ę , do stępli. 
Poduszk i do farby  s tę - 

plow ej.
P ap ie r z obrazkam i do 
p isan ia  pow inszow ać. 

Notósy.
Klej z pędzlam i 

i w iele . innych p rzed ­
m iotów poleca 

K sięgarnia  „ W iarusa  
Polskiego'1 w Bochum.

J u ż  w y s z e d ł„KOPEM IK
kalendarz polsko-katolicki 

W  a a  rok 1900  -tp@
5 £ a łe i t f i la r a  „ B o p ( 'r j i ś l i fc* jest mocno zeszyty, ma gustowną- 

ł trw ałą  okładkę i form at kieszonkowy. Treść ZDaoznie je s t obfitsza 5 
więcej urozmaicona, niż w  latach poprzednich.

Kalendarz „K opern ik ; na rok 1900 zawiera, prócz zwykłego 
iziału  kalend arskie go, spisu jarm arków  z podaniem liczby mieszkańców-1 
foszczególnychm iast i m iasteczek, następujące a rtykuły  astronomiczne : 

Z aćm ienie k s ięży ca  w  r. S9® «. — M erkury, gwiazda pa­
nująca w r. 1900. — iSnaki diolsreg;® i *!eg© r o k u . — J a - *  
kiego  r o k u  sp oaisiew ać się  n a leży . — P rzep o w ied n ie -  
p o w ietrza  na w szystkie dni roku w edług ka’endarza stuletniego. — 
Z m iany p o w ie tr z a  o ra z  w n io s k i o p o g o d z ie  z z a c h c  
w a n ia  się  z w ie r z ą t  itd. — JSh za k o ń czen ie  s tu le c ia  (w y­
jaśnienie naukowe, kiedy się k< i  czy wiek dziewiętnasty).

Dalej następują poezye, powieści i a rty k u ły  pouczające: j  m in­
ii® B oga . W iersz. — L ich y  ż u a w , Pow iastka. — P r a c a . W iersz.
-  L e k a r z  z  C u c u g i t n u .  Zabawna history a, — d ę z y k .  Wiersz..
-  a stacy % dos'ożek. ćimutna hist.orya — i t .m a w e  w  es eS e. 
Powieść wojenna. — P o d p a ia c z . Opowieść godna zastanowieniu dla, 
starych i m łodych — S k a r b o n k a  g lin ia n a . Przykłady z życia, 
-ak się można zbogaeić. — SSalSia © n iem ąd rym  J a ś k u .  — 
t  aeierz  p o lsk i. W iersz. — C n otą , p ra ca  i o św ia tą !  — 
Artykuł od serca. — P rz y s ię g a . W iersz, który każdy na pamięć 
..mieć powinien. — L lep szen ie  zab ezp ieczen ia  na s ta r o ść  fi# 
niem oc. A rtykuł w ażny dla chlebodawców, robotników i służby.

Na szczególną uw agę zasługują zamieszczone w kalendarzu w a­
lne przepisy z 1 wchodzącego z nowym rokiem 1900 w życie:

kofle&śit eywllueg®,
»  n ajm ie  i d z ierża w ie . — «  d z ierża w ie . — Ó zad atk u * .
-  «  k a r z e  k o n w etsey o n a in ej czy li u m o w n ej. — «  po­
tyczce. — & psocem tach.

,K » rozweseleniu w ciężkich czasach dodano w i e l b i  z b i ó r  
ża rtó w  i d o w c ip ó w  z za b a w n y m i o b ra zk a m i.

Cena 30 fen. z przesyłką 40 fen.
Ad-ros: . .W ia r u s  P e i s k i“ Stoebnm .

Wiązarki
z polskimi napisam i od 20 fen, za 
sztukę począwszy, aż do najpię­
kniejszych poleca we wielkim w y- 
’o ~rze
Adre3: „W iaru s P o lsk i11, Bochum 
M edale Ojca św . Leona X III , zło­
cone. Cena 30 fen.
Medalioniki Kościuszki, posrebrza­
ne. Cena 30 fen.
Medale św. Rodziny, złocone. Ce­
na 50 fen.

A ires : W iarus Polski11, Bochum.

© O S © S a O Q 0 S © © © O Q 0 -3 O © 0
ŹShiór jieswssis^isywaus

imieniny, gwiazdkę, noivy rok i t. 
d. Cena 50 fen., z przes. fit) f.
eoooooooeooooooooooo

Książki różnej t>i*eśei.
Róża leśna. Cena 40 fen., z przes. 45 fen. — T oast polskiw ier- 

ózem d prozą, czyli zbiór mów przy uroczystościach wszelkiego rodzaju,. 
Cena 1,20 mr. z przes. 1,30 mr. — Dziwne przygody chłopa U rbana 
Dsugonosa. Cena 25 ten., z przes. 30 fen. — j a k  to było pod W ie­
dniem. Pow ieść na _ tle dziejów ojczystych. Cena 40 fen., z przes. 45 1. 
ten. — Michno Karaś. Pow ieść historyczna z czasów Bolesława Chro­
brego. Cena 50 fen., z przes. 55 f e n ." — Jaśko Cholewa. Pow iastko , 
historyczna z czasów Bolesława Śmiałego. Cena 50 fen., z przes. 55- 
fcu. Kazimierz i Magdosia. Pow ieść z dziejów ojczystych z siedem­
nastego stulecia. Cena 40 fen., z przes. 45 fen. — Skrzydlaty wojak* 
Pow iastka historyczna z czasów Jan a  Sobieskiego. Cena 40 fen., z przes,. 
15 fen- — M aciek Grąda, odważny wojak na lądzie i morzu. P o w ieść  
z czasów Zygmunta I I I  i W ładysław a IV . Cena 40 fi, z przes. 45 f, 
— Czasy kościuszkowskie. Cena 50 fen., z przes. 60 fen. — Marcik 
Nowina* Obrazek historyczny z czasów Bolesława Krzywoustego. Ce­
na 50 ten., z przes. 60 ten. — O Czechu wojaku i o polskiej H ance. 
Opowieść historyczna z czazo.w potrzeby grunwaldzkiej za W ładysław  cy 
Jagiełły . Cena 50 fen., z przes. 60 fea. — Jan  Płużek. Pow ieść at 
czasów Bolesława Krzywoustego. Cena 40 fen., z przes. 45 fen. — 
Mazepa, hetm an U krainy. Cena 60 fen., z przes. 70 fen. — Szyrnek i 
Handzia. Obrazek z czasów naszych. Cena 60 fen., z przes. 70 feń.

A dres: „W iaru s P o lsk iu Bochum .

P i e s e n n i k  J u t r z e n k i  ■
zaw ierający pieśni, piosnki i w iersze po tęp iające p ijaństw o 
i kare iarstw o  soeyalizro. C ena 30 fen., z przes. 35 fen.W V W V V V V V V W V W y U U U V   — —  ^ u u t j  i  W .

|  .S Bardzo ważne dla każdego! “
m  1 , T rzeb a  kupow ać wszelkie| t o w a r y  kolonialne, łokciowe, oraz
^  w najw iększym  i ra js ta rsz y m  dom u tow arow ym  firmy

I ■; Rudolf Souvageol w Langendreer,
** Uemminger Str. nr. 15.

obnwi
©

m .   - ,
i l  K to w tym domu towarowym kupuje, © s s s c s ę & a i  w roku dużo p i © n i ę d 2 y ,® :g d y ż . eeuy są tańsze niż u

konkurencyi. Niżej wartości sprzedaję:
® pastyę eleganckich paletotów, ubrań i spodni dla mężesyzn, chłopców i chłopaków, 
g  płasseze dla niewiast i dssiewcsąt, żakiety i kapesy, piersse i puch, reszty materyj na 
^  suknie, ora^ materye na suknie odmierzone.

Za druk , nak ład  1 redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — N akładem  i czcionkam i W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego11 w  Bochum,


